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D e p e s z e  t e l e g r a f i c z n e .
F r a n k f u r t  10 marca wieczór. Donoszą z Mo 

nachium: Ostatnim aktem króla Maksymiliana ha 
warskiego przed jego wczoraj zachorowaniem, by­
ło podpisanie instrukcyi dla posła przy Bundesta­
gu (Pfordten) za przyspieszeniem głosowania 
w kwestyi następstwa. (Cor. Bur. ze względn na 
źródło, z którego pochodzi to doniesienie, nie do 
wierzą mu).

S z t o k o l m  8 marca. Posttidning z d. 7go b.m. 
zamieszcza co następuje: Należy przypuścić, że 
telegramy donoszące o mowie wyborczej tajnego 
radcy Halla, całej treści jej nie podały wiernie; nie 
podobna bowiem, aby p. Hall mógł powiedzieć 
taką nieprawdę, jak  doniesienia dziennikarskie po 
dają. (Były minister Hall, rzekł by ł, iż traktat 
duńsko-szwedzki był już gotowym, lecz nie' 208  

podpisanym w skutku śmierci króla Frydery a 
Red. Ch.). Tego wieczora zaszły znów zamieszki 
na ulicach; wybito okna ministrowi spraw zagr
hr. ManderstrOm. ,

K o p e n h a g a  9 marca. Berlingske T id e n d e  do­
noszą: Parowiec „Zefir" odpłynął do Friedencu, 
aby zabrać stamtąd 140 rannych. Redaktor dzien­
nika F a ed re la n d e ł Plong wniósł w sejmie mterpe- 
lacyę czy minister sprawiedliwości nie położy a- 
resztu na dobra pp. Scheel-Plessen i Schimmel- 
manna w Danii, dopóki się obaj nie wytłomaczą 
z zachowania się swego politycznego i z po i 
cznych czynów im przypisywanych.

P a r y ż  11 marca. Monitor pisze: Doniesieni 
o odwołaniu jenerała Bazaine z Meksyku jes zn
pełnie niedokładne. Taksa za uwolnienie od wojska
w r 1864 naznaczoną została na 2óW  tr.

L o n d y n  10 m a r c a  w wieczór. W Izbie niższej 
zapowiedział Griffith najn tro  interpelację. Czy na 
mocy rozkazu tajnej rady me może być zawieszo 
ny akt o zaciągach na korzyść zbudowanych w An­
glii duńskich okrętów wojennych (idzie tu o za­
ciągi marynarzy. Red. Ch.).

L o n d y n  11 marca. Donoszą telegrafem z Mai 
ty z dnia lOgo b. m. w wieczór, że cztery fregaty 
anstryackie, poszukując statków duńskich, popły­
nęły na zachód poza Messynę.

B u k a r e s z t  10 marca. Książę Adam Sapieha 
zbiegły z więzienia we Lwowie, przybył do Buka­
resztu i p rzedstaw ił się księciu Kuzie.

Tymczasem dopiero dzienniki dziś tu nadeszłe 
rzucają jaśniejszo światło na rozprawy wywołane 
dokumentami duóskiemi, zwłaszcza, iż w dzien­
nikach tych znajdujemy zarazem owe noty, które 
dały powód do rozpraw w Izbie niższej. Szcze­
gólniej jedna nota uderza w tym zbiorze. Jest to 
pismo lorda Napiera posła angielskiego w Peters­
burgu, z d. 6  stycznia r. b., który zdaje rządowi 
swemu sprawę z rozmowy, jaką  miał z ks. Gor- 
czakowem dniem poprzednio. Co do tej depeszy 
żądał p. Hunt od lorda Palmerstona na posiedze 
niu Izby niższej 8 go b. m. wyjaśnienia. W nocie 
tej nadmienia lord Napier, iż ks. Gorczaków rzeki 
do niego: „Cztery rządy (tj. Anglia, Rosya, Prusy 
i Austrya), które na szczęście myślą teraz i dzia 
łają zgodnie w kwestyi daleko ważniejszej niż 
holsztyńsko-szlezwicka, nie powinnyby w tej osta 
tniej być z sobą rozdzielone na dwa przeciwne 
sobie obozy." Coby to była za kwestya — zapy­
tał p. Hunt lorda Palmerstona — w której cztery 
wymienione rządy są z sobą zgodne? Lord Pal­
merston nie dał stanowczej odpowiedzi, lecz rzekł 

jak b y  z niechcenia, że zdaje mu sij, iż tu idzie 
o postanowienie względem kongresu powszechnego. 
Dodał jednak, że jeżeli p. Hunt czego innego się

Parowcem Lloyda nadeszły wczoraj do Tryestu 
wiadomości z Aten i Konstantynopola z d. 5 bm. 
Ministeryum Bułgarisa coraz bardziej się chwieje.

m iędzy państw am i. T e ra z  m ogłoby za ledw ie 
p ow stać  troiste p rzym ierze. A le i tutaj, 8 dzie 
w spólne in teresa s łu żące  za  podstaw ę? W szak

Uniwersytet w Atenach zamknięty w skutku zajść fto sy a  inne m a  niż A ustrya  in teresa na 
wynikłych z powodu zamianowania prezydującego W sch o d z ie , n aw e t p rzec iw n e  so b ie , p° 
korporacyi studenckiej falangą zwanej, a w zgro- dobnie ja k  p rzec iw n ą  być m usi skandyna- 
madzeniu narodowem postawiono wniosek o roz-1 w izm owi, k tó ry  p o lity k ą  sw o ją  gotują n a  pół- 
wiązanie falangi. Oficer jazdy Sutso, syn mar- no cy  Prusy. S k ąd że  w ięc p rzym ierze  św ięte 
szalka nadw ornego, oddany został pod sąd w o - l w  tak ich  oko liczn o śc iach ?  Jest to m umia, 
jenny za pobicie, jak  wiadomo, miesiąc temu, pe- sk o ro  się od  n iego  o d su n ę ła  A nglia, ów  naj- 
wnego redaktora, co dało powód do zamieszek i silniejszy w  p rzy m ierzu  tem  żyw io ł. Oto 
zmusiło marszałka do wzięcia dymisyi jako wmie-1 vy k ro tk iem  streszczen iu  a rg u m en ta  dzienni- 
szanego w tę sprawę. W Lamia rozszerzają się ków  uw aża jący ch  św . p rzy m ierze  z a  w idm o, 
rozboje. Statek wojenny austryacki zabrał jakiś I k tó rem u  dość  z b lisk a  się p rzy p atrzy ć , aby 
okręt kupiecki duński u brzegów Troi i odprowa-1 zn ik ło  i p rze s ta ło  za trw aż ać  g iełdzistów .
dził go do Tryestu. S ądzim y , że idzie o rzecz  a  n ie o nazw ę.

Marsylską pocztą otrzymane wiadomości z Kon- N azw a j eBt zap ew n e  an a ch ro n izm e m , gdy 
stantynopola sięgają do 2go b. m. Mówią one, żeI cz odnotji gię do ep o k i N ap o leo n a  I. Je- 
w ielka panuje śmiertelność między p l emi onami Lj .  n a  ozn aczen ie 0 w ego tro istego p rzy  
kaukazkiem i; mimo tego nakazana jest branka na m ier?a  u iy to  t e g 0  nazw i8k a , to  zapew ne 
Kubanie, po jednym  rekrucie z domu, co uczynić d la  i e  p rzy m je rze zaw iązan e  p od  n a-
ma 70 tvnienv inri®5 7. P n ra v i  sa doniesienia bez ,  ■_

w tó rn e  C esars tw o  nie p opchnę ły  św. przy 
m ierzą  do  w o jny  przeciw  F rancy i.

N ie będ z iem y  dalej p rzed łu żać  tego roz 
bioru. K ilk a  ty ch  u w ag  w ystarczy  na w y­
kazan ie  s tro n n o śc i ro zu m o w ań  w tym przed­
m iocie. P r a w d a ,  j a k  najczęściej, leży w po­
środku. P rzy m ie rze  ś te , lub jeżeli kto woli, 
troiste p rzy m ie rze , zaw sze  jest możliwem, 
dopóki istn ieje g ru n t, n a  k tó rem  się zaw ią­
zać m oże; zaw sze  je s t silnero, bo się sk łada 
z trzech w ielk ich  m o c a r s tw ; a le  w koalicyf 
irzeciw  F ran cy i d o p ie ro  je  A nglia przeo- 
,raz ić  zdoła. N a  n ic  się  w ięc  nie przyda 
u trzym yw ać, że p rzy m ie rze  śte  je s t anachroni­
zm em  nie m ającym  dziś z n a c z e n ia ; jak  ró ­
wnież że jest n iebezp ieczeństw em  d la  E u­
ro p y  zegrażającem  n a ty ch m ias to w ą  wojną. 
Z aw iązan ie  tego przym ierza b y ło b y  tylko 
w dzisiejszym  składzie rzeczy  p o b ty k ą  sta­
n o w c z ą , bo w końcu zm usiłoby  w szystk ie 
p aństw a europejsk ie  do d z ia łan ia .

ma 70 tysięcy ludzi. Z Persyi są doniesienia bez I ^  ^  p rzy m ie rza  trw a ło  d ługo  jeszcze 
d a ty , że po uroczystościach przyjęcia nadzwy- osiągn ięc iu  p ierw o tnego  celu . T rw ało
czajnego posła rosyjskiego Szach wysyła posła I Q p 0 m i m 0  r ó iny ch  zm ian i fo rm  rząd u  
do W. ks. Michała, jako gubernatora Kaukazu-1 ańgtw  sp rzym ierzonych . W sz a k  ogłosze- 
Szach ma poprowadzić wyprawę wojenną na I .fl k o n 8 ty tucyi w  A ustry i i P ru siech  nie prze-dom n iem yw a f jeżeli przypuszcza, iż tu idzie o 

kombinacyę przeciw Francyi, to minister może go Chorasan. i 8 1 ^ 0 (jBa J | £e by C esarz  M iko łaj n ie przy
zapew nić, że  mniemanie to jest bezzasadne. Na Ostatnia poczta w Rumelii została zrabowaną. I sze(jy w  r  1 3 4 9  n a  p0m o c p ierw szej, a  w  r  
tem poprzestał interpelant, lecz zawsze pozostało Szkoda wynosić ma 3 miliony piastrów. Porta za-1 1 8 50  n ie u k ła d a ł  sp raw y  n iem ieckiej w O- 
wrażenie niepewności, jak ie  cechuje gabinet an- mierzą utworzyć wicekonsulaty w Spalato, Zada-1 j om u l̂CU R óżn ica  w  s to su n k ach  europej- 
g ie lsk i w stanowisku jego całem do sprawy rze, Rjece (Fiume) i Zagrzebiu. sk ich  n iezm ien ia ła  s tan o w isk a  A ustry i i P ru s
duńskiej. Poczta indyjska tę jedną ważną przyniosła wia- U  Rogyi> W sz ak  konsty tucy jna H iszpan ia

Ciemnem było również oświadczenie lorda Rus- domość, że Japończycy wyganiają cudzoziemców 1d a w n 0  j u j; p rzez A ustryę  i P ru sy  uznany  
sella w Izbie wyższej co do konferencyi to z za z Jakoham a wbrew traktatowi zawartemu z F ran -1 ^ yj a  ̂ zan im ją  u z n a ła  R osya; w szak  z Bel-
wieszeniem broni, to  bez zawieszenia. Cała ta dy cyą i Anglią. Nawet krajowcy, którzy kupczą z cu 1 . ^  zw ją za ł a  stosunki dyplom atyczne Ro-
skusya wskazuje tylko, iż gabinet londyński nie dzoziemcami, ściągają na siebie prześladowanie i 
jest pewnym, co ma dalej robić, a to tak dalece Inarażają się na śmierć. Panowie udzielni w Japo 
że nawet, gdy przyszło do wyjaśnienia prostego nii zakupują ciągle statki parowe, broń i amu 
faktu o wkroczeniu wojsk do Jntlandyi, gabinet J  nicyę. 
dawał odpowiedzi tak zmącone, jakoby unikał wy­
powiedzenia zdania swego. Nazwał on ten fakt

Ujftra, j-z --------_ *  '

g ią  zw ią z a ła  sto sunk i d y p lo m aty czn e  Ko 
s y a ,  k ied y  już daw no  p o sło w ie  belgijscy 
n a  d w o rze  w ied eń sk im  i berlińsk im  p rzy j­
m o w an i byli. Z ap o m in ać  się zd a ją  ow e 
dzienniki, że  w o jn a  P ru s  z D a n ią  w r . 1848 
n ie z e rw a ła  w c a le  p rzy jaźn i zm arłeg o  k ró

  _ la  p rusk iego  z cesarzem  M ikołajem . In te re -
niesłusznym, Łale z decyzyą swoją nie oświadczał | K tokolw iek  z zimną ro z w ag ą  p rzy p a try - ga A ustry i zaw sze b y ły  sprzecznem i z wi

KORESPONDENCI A CHWILI.
W i e d e ń  U  marca.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
K r a k ó w  1 *  m a r c a .

Z telegramów onegdaj i wczoraj zamieszczonych 
w piśmie naszem o posiedzenia parlamentu angiel­
skiego w nocy 8 go b. m. to tylko dostrzedz mo­
żna było, iż ministrowie Russell w Izbie wyższej, 
a Palmerston w Izbie niższej nie odpierali zacze­
pek przeciwników swoich, lecz dawali odpowiedzi 
wymijające, gdy była mowa to o konferencyi w 
sprawie duńskiej, to o wkroczeniu wojsk austrya- 
cko pruskich do Jntlandyi, to o poręczeniu cało­
ści państwa duńskiego, a  nareszcie o przedłożo­
nych parlamentowi dokumentach do sporu duńsko- 
niemieckiego. Wyznajemy, że nie była nam jasną 
doniosłość odpowiedzi lorda Russella, gdy rzekł, 
iż rząd angielski zachował sobie zupełną swobodę 
działania, czy ma sam wystąpić, czy też razem z in 
nemi państwami. Co do Izby niższej, o tej re acya 
w rzeczonym telegramie była tak ogółowa, e się 
ograniczała na obietnicy przedłożenia dalszyc o 
kumentów.

niestusznym, z onują 1 n .iuauiw ieK  z z im ną ro z w ag ą  ga A ustry i zaw sze  uy*y »px*euziicm» * wi-
się, zastrzegając sobie wolność działada. Słusznie Wa ł  się, j a k  sp ra w y  po lityczne w  ś w i e c i e d o k am i R osyi n a  W sc h o d z ie , a  p rzecież 
też lord Grey nazwał upokarzającą dla Anglii całą d z ien n ik a rsk im  tra k to w a n e  byw ają , ten  d o - 1 przy m ierze  trw a ło  i jeszcze  po w ojn ie w scho- 
dyplomatyczną korespondencyę w sprawie duńskiej, szed ł n iezaw o d n ie  do  p rzek o n an ia , że tam , dniej w idzie liśm y z jazd  w arszaw sk i. Do 

Gabinetowi angielskiemu nie wróżą długiego gdzie p rzy p u szczen ia  i d o m y sły  nie op iera- p rzym jerZa  nie p o trzeb a  k o n ieczn ie  w spól- 
żywota, nietylko z powodu kwestyi duńskiej, lecz ją  się n a  fak ta ch , a le  tylko n a  sym ptom a- n o £ci w szystkich  in te re só w ; w  tak im  bo- 
uadto, że stronnictwo ekonomistów zamierza wnieść tach  i w sk azó w k ach , te  o sta tn ie  p rz y b ie ra ją  w jern raz ie  żad n e  p rzy m ierze  n ie d a ło b y  
o zniesienie podatku od słodu, który przynosi n iek ied y  b a rw ę  i znaczen ie  o d pow iedn ie  I gię zaw iązać . Jed en  in teres  byw a zw y k le  
około 5  milionów fantów rocznie, a ten ubytek b ran em u  z góry  p rzez  dzienn ik  system ato- p o d s taw ą  p rzym ierza .
w dochodach musiałby zwalić cały system budże- wi, ro zu m o w an ia  zaś  u k ła d a ją  się w  tak im  ^  zftg tyczy  A n g lii, tu  w y raźn e  za  
towy p. Gladstona. Pogłoski o* rozwiązania par- szeregu  w n iosków  i następstw , ja k ą  dzień- chodzi pom ieszanie p o ję ć : p rzym ierze a  koa- 
lamentu obiegają również, lecz nie mogłoby to L i k  ów  p rag n ie  n azn aczy ć  k o le j po lityce I ^  rzQCz c a łk ie m  in n a  M ówiliśm y już
nastąpić przed uchwaleniem hudżetu ministerstwa zarów no  sw ojego  k ra ju , j a k  i ogólnej po lity - d aw a0 ?  i 8 ta w ialiśm y tę  ró ż n ic ę , że ty lko  
wojny, a ten będzie dopiero miarą usposobienia ce  europejsk ie j. T a k  b y w a ło  podobno  ®a '  przyBt^ p;en ie Anglii do  św . p rzym ierza  spro- 

j  parlamentu dla ministeryum. w sze i w szędzie, ta k  je s t 1 dzisiaj w  pubu- w a (k ić  zd o ła  k o a iicyę< R ez A nglii n ie  m a
O konferencyi znów dziś cicho. Odpowiedź ga- cysty  ce  zachodn iej, gdzie o p rzy m ierzu  św. 1 ^ . .  ^  a le  troi8te p rzym ierze

binetu duńskiego powinna już była nadejść. Tym- ty le  je s t m ow y. D zien n ik i fran cu zk ie  ob8t8'  igtniećJ ^ o ie  \  będzie zaw 8ze przym ierzem  
czasem rząd duński w dniu, w którym się spo ją c  za  bezw zględnym  p oko jem , ang ie lsk ie  «  & n i^ m um ia
dziewano odpowiedzi, jego wydał postanowienie bezw zg lędną  n ie in te rw e n c y ą , d o w o d zą , że- X ' - z  1 r  • -
względem blokady portów pruskich. Na teatrze z łu d n em i są  sy m p to m ata  b liskości tego  p rzy - Toż sam o pom ieszan ie  pojęć k o a łicy i 1
wojennym lada dzień przyjdzie do ważniejszych m ierzą, w sk azu jące , że go n ie  m a i być  n ie p rzym ierza  w idzieć m o żn a  w  d z ien n ik ac  ,
działań, mianowicie pod Friedericyą. W ojska sprzy- m o że ; p rzec iw n ie , te  dziennik i, k tó re  p rze- k tóre znów  o zaw iązan iu  obecnie ś w. p rzy ­
mierzone obsaczają tę twierdzę, chcąc ją  odciąć m aw ia ją  za  w ojną lub  in te rw e n cy ą , w id zą  m ierzą  są  p rz e k o n a n e  i s tąd  w n o s z ą , że^za- 
od stałego lądu. Tu zapewne dopiero pierwszy już św. p rzym ierze go tow e i  g ro żą  n iem . g raża  ono w o jn ą  E u ro p ie , ja k  to  czyni Mor- 
raz czynnie weźmie udział m arynarka duńska. I Jed n e  i drugie, rz ecz  d z iw n a  lubo  zw yczaj-1 ning Post. N a tu ra ln ie , że o d w ro tn ie , s traszy - 

Demonstracye w Sztokolmie nie wpłynęły dotąd I na, o d w o łu ją  się do ty ch  sam ych  s y m p to - ld ła  tego  n ie lęk a  się Constilutionnel, bo w ie 
wcale na postanowienie rządu. Dziś miały się roz-1m atów , zupełn ie  o dm ienne w y p ro w ad za jąc ! że św . p rzym ierze  w tedy  ty lk o  zag ra  a o 
począć obrady sejmu norwegakiego, na otw arcielz n ich  ro zu m o w an ia . N ie  d o tk n iem y  w cale  F ran cy i w o jn ą , gdy je  Anglia przystąpię 
którego pojechał król do Chrystyanii. Sympatye sym ptom atów , ale zastan o w im y  się nieco niem  sw ojem  za m ie n ia ła  w  k o a licy ę . DoSC 
duńskie w Norwegii oparte na starych tradycjach nad  rozum ow aniam i je d n y c h  i d rugich . p rzy toczyć k o a l ic ję  z czasów  m in isterstw a

L. Sprawa Schuselki, tak ważna ze względu
na stanowisko dziennikarzy i dziennikarstwa w Au­
stryi, daje py tan ie, czy proste drukowe przekrocze­
nie może być powodem politycznej śmierci oby­
watela, rozstrzygnięte być w duchu rząd°wym 1 
nieliberaloym. W skutek silnego nacisku, który 
wywierano na posłów wzmianką o możliwości 
rozwiązania sejmu, zabezpieczono większość dla 
mini8teryalnego tłómaczenia ustawy wyborczej. 
Wydział sejmowy, któremu polecono powtórne roz^ 
poznanie rzeczonej sprawy, oświadczył się 
także za ministeryalnem pojmowaniem rzeczy, al­
bowiem kiedy głosy się podzieliły, trzy przeciwko 
trzem, marszałek sejmowy przychylił się na stro­
nę utrzymującą, że Schuselka mandat utracił.

Wieść niesie, że W. ks. Konstanty zabawi przez 
wiosnę w Wenecyi z rodziną i że 16go b. m. tam 
przybędzie. Ponieważ Cesarz JMć 20go t. m. uda 
się do Miramare dla pożegnania brata, Arcyks. 
Ferdynanda M aksymiliana, przeto głoszą także 
o możliwem spotkaniu się JCMości z W. ks. Kon­
stantym.

W a r s z a w a  9 marca.

Tu ciągle i nieprzerwanie trwa ten sam stan 
rzeczy. Co tydzień kilkaset osób wywożą dwoma 
pociągami, a raczej zawodami, zwykle co sroaa

8obota> . 1 „Ki ad
W dniu rocznicy wstąpienia na tron był od 

u Berga. Toczyła się na nim rozmowa ** 
pełna anegdotek, żartów, konceptów, śmieć > 
jak gdyby w najswodniejszych czasach.

Ukaz o usamowolnieniu włościan ogłaszali Mo­
skale po wszystkich placach targow ych Wa*. 
wy, z heroldami nstrojonemi w kostiumy^ z te 1
sam Baranów je c h a ł n a  konin 1 obwieszcza •

Obywatele przekonani, iż nkaz ten stan 
ich ruina a nie zakończy ani też załatwi ostate 
cznie kwestyi spółecznej. Wyrachowani., iż wkika 
ma teraz przynieść pod gromaPd*ą . wło-

kę' ceni w łaścic ie l po 24,000 zip. -  bo to pod Wat; 
J a w a  — teraz zaś za wszystko dostanie 
W tym to stosunku mają być ocenione wszytki 
e rnnta włościańskie. Zresztą musicie już mieć t  
fv ukaz. Nieocbybnie grozi on rujną większej p 
Iowie dzisiejszych właścicieli, a i tak już po™ 
nie ich na prowincyi jest opłakane, 1 z
niesłychanie są już zrujnowane. Piszą do

gdzie, lubo wiele zawsze o nich mówiono. Zoba 
czy my, jak  się zachowa sejm w Chrystyanii

o ierw sze do  innych odnosi się ono c z a só w ,Ig lii , an i re w o lu cy a  lip c o w a , an i ro k  1848 
do innych  form  rząd u , do innych  stosunków  I i R zeczp o sp o lita  francuska , a n i w reszc ie  po-

pewnego miejsca, iż nie ma tam ziarnka n 8  jCj6)
wiosienny, że z 32 wołów zostało się tytk 
to i tej reszcie inwentarza nie ma dac ^  
że w dodatku — a co jest najgorsze7 'J )rz^zez 
raz rozkaz wycinania linij szerokich p

Część literacko-artystyczna.

Ustęp z pozostałego w rękopiśmie

3go T O M U  P A M I Ę T N I K Ó W
K ajeta n a  K o im la n a .

(Ciąg dalszy)

Tymczasem zjawił się artykuł Yi^wania kw ^e- 
znaczeniu komisyi, w celu uregu nosteDie 
runku, o jej pierwszych czynnościach1 p §P • 
W. książę przysłał do Rady administracyjnejigorz 
kie wyrzuty przeciw Komisyi spraw wewnętrznych. 
Mostowski z posiedzenia Rady przysyła po mnie, 
a gdy się stawiłem, wyszedł do mnie, 1 trzy PJ
g a z e t ę  w ręku, rzekł: „ P r z e c z y t a j ,  powiedz Kto
mógł taką nieroztropność popełnić, czy mógłeś _ 
upoważnić. 0 Zdziwiłem się, i zapewniłem, że o ni- 
czem me wiem, że chyba kto z członków miej­
skich to uczynił. „Dowiedz się więc, kto jest arty­
kułu autorem", dodał minister: .wystawiacie mnie 
tylko na spory ^ W. księciem, który i tak już jest 
rozjątrzonym." Pomyślałem, że w takim składzie 
rzeezy nr,r' ''L—— —  - - - 1 •-

y  7 . W  L łłsk lL L I r i iy if l* *

y, pod obcem panowaniem najprostsze ule 
pszenie, najścilejszą wymagane sprawiedliwością, 
jest trudnem do uzyskania, lab uzyskane łatwem 
do stracenia, 1 ze urzędowanie w kraju przy naj­
lepszych chęciach gorzkiem się staje, i obudzą po­
dejrzenie, bo, co się zamierza dobrego, z trudno

ścią daje się zaprowadzić, a za to złe, które się 
dzieje, podziela się odpowiedzialność.

W skutku czynionych poszukiwań pokazało się, 
te  autorem owego artykułu był mój własny sekre­
tarz Maurycy Mochnacki, młody człowiek bardzo 
zdatny, gorących uczuć patryotycznych, i należący 
do wszystkich tajemnych spisków. Po wybuchu 
29go listopada, wsławił się on przez pisma i czy­
ny zwłaszcza w początkach powstania.

Przyszedł czas zgromadzenia się Rad obywatel 
skich, w normalnym ich terminie. Przełożenia ich 
przechodziły przez Komisyę spraw wewnętrznych, 
ątóre się tyczyły innych wydziałów rządowych; o 
ile mieściły ważniejsze spostrzeżenia i żądania po­
winny były być wnoszone na Radę administracyj­
ną, w treści lub per extensum.

Gdy takowe przełożenia jako dyrektor admini- 
stracyi przejrzałem , dostrzegłem w nich większą 
niż zwykle śmiałość, i wyraźnie podniesionego du­
cha. Szczególniej Rada obywatelska radomska, na 
której czele podpisał się Gustaw Małachowski i 
kilku innych dzielących jego polityczne zdania, 
przemawiała bardzo śmiałemi słowy, bacząc na 
ówczesne położenie.

Małachowski często bywając w tej stolicy nieo­
strożną mową ściągnął j 0ż był na siebie podej 
rzerzenie W . księcia. I z dawniejszych czasów był 
już mu podejrzany. Choć uwięziony uwolnionym 
został W r. 1826, 1 okazał się czystym ja k  burztyn, 
Dodług wyrażenia, którego W. książę używał, mó­
wiąc o nim — jednakże w podejrzliwym umyśle 
księcia, zawsze jakieś posądzenia pozostały, gdyż 
od całej publiczności był on znany jako gorący

patryota zdolny tajemnych zmów, w celu wyłama 
nia się z pod obcej przemocy. Te przełożenia Ra­
dy radomskiej przedstawiłem ministrowi, czyniąc 
uwagi, nad objawiającym się duchem na prowin 
cyi. Zastanowiwszy się, rzekł do mnie: „Tego nie 
„poniosę na Radę, to obudziłoby poderzliwość, i 
„możeby popchnęło do przedsięwzięcia gwałtow­

nych środków. Trzeba im odpisać, ale w wyra­
j a c h  nie drażniących i przekonywających." Wkrót­
ce potem nastąpiła napaść na prezydenta Wojdę, 
najście mego domu przez usuniętego z posady dla 
złego sprawowania się burmistrza Stankiewicza. 
Gdy więc znajdowałem się na obiedzie w Tarcho- 
minie, na którym był także książę Lubecki, cho­
dząc z ministrem Mostowskim po dziedzińcu, przed­
stawiłem mu moje spostrzeżenia zaczerpnięte z nie­
których symptomatów. Gdy przystąpił do nas ksią­
żę Lubecki, rzekł Mostowski: „Niech no książę 

posłucha co Kożmian powiada i co przewiduje", 
1” dodał: „i jabym nie ręczył za zupełną spokoj- 
,uość stolicy, trzeba się obawiać jakiego niewcze­
sn eg o  wyskoku ze strony młodzieży; głowy nie­

rozważne gotowe usłuchać zdradnych pedżegań, 
”i wpaść w przygotowaną na nich przez politykę 
"łapkę. Zawsze byłoby to nieszczęściem." Książę 
Lubecki z uśmiechem przyjął nasze uwagi i rzekł: 

Niech się panowie nie obaw iają, środki już są 
"przedsięwzięte tak mocne, że żaden rozruch na- 
” stąpić nie może. Przy tem korpus litewski kilko- 
"dziesiąttysięczDy wkrótce może wkroczy do Kró­
lestw a."  Zdawało się w ięc, że książę Lubecki 
wiedział o przygotowanych środkach ostrożności, 
i że nie przewidywał wybuchu.

Mostowski w tych drażliwych chwilach rzadziej 
bywał na Radzie administracyjnej, jakby chciał 
unikać oypowiedzialności za działanie rządowe 
Ja  go zastępowałem, zawsze jednak odnosząc się 
do niego. W chwili właśnie, w której członko 
wie senatu zjeżdżać się zwykli na ułożenie 
między sobą kadencyi, rozmawiając z nim, u 
wiadomiłem go o przybyciu księcia Adama Czar­
toryskiego. Z niekontentowaniem rzekł do mnie: 

Po co tu książę zjawił się w tej chwili; zaraz 
j a  siebie podejrzliwość ściągnie —- i dodał — ży- 
„czyć potrzeba, ażeby jak  najprędzej korpus litew­
s k i  wkroczył do Królestwa, byłoby to dobrodziej­
stw em  w tych czasach." To życzenie wyraził, 
bądź, że wiedział o duchu wojska prowincyj li 
tewskich, i jej mieszkańców, bądź, że mniemał, 
iż większa siła zbrojna zdoła wstrzymać w zaro 
dzie zbyt śmiałe, nierozważne popędy i zamiary, 

których on tylko klęski przewidywał. 
Podchwyciła nas wkrótce niespodzianie parnię 

tna noc 29go listopada. Znajdowałem się w moim 
domu, gdy około godziny lOtej ujrzałem z okna 
wielką łunę od strony pałacu Mostowskich. Józe 
Sierakowski radzca stanu zachwycony zabur,z®‘ 
niem, nie mógł się już dostać do swego ,mie8Z ' 
nia w pałacu Potockich i nocował u ™n‘e- ,. 
nam się zdało, że się pałac Mostowskie P .^ .’er 
służący wybiegający na ulicę, 1 d’0 bywa.
dzili, że pospólstwo pałac ten P°^P .g MoStow- 
Oba przyjaciele tego domu, wie 3 ’ ków 8WOich 
ski nie był bez nieprzyjaciół dla z J 0j ętości cba 
z istniejącym P O ^ ^ e m  rzeczy, chwiIach wzbu- 
rakteru, wiedząc, że wpierwszyc

rżenia ludowego łatwo o bezprawia . córkj_
dliwość, struchleliśmy na los Je 6  . dotarcia
Wystaliśmy po wiadomość z 88  . on 0  że łcna
aż do Nalewek, przecież nas p o c i a gmach 
pochodziła od palących się bl nietknięty*
Komisyi spraw

K r o n i k a P a r y z k a -
9go marca 1864.

Podziwianie cudzoziemców zw^njem mia8ta, roz-Podziwienie cn«z?z,c, r 8ztałCeniem nnasia, 
nad upiększeniami > P e S p rsc tytanów k ó- 
n io s ło p o  św ie c e  o d g l o ^ U c y  « b o  o,kówniosło po . -ó „ t jo ty s ię ^  .
rVch od lat lO cu  dwa kro w jkoaaw C am i. G óry
z kieluią i łopatą "  zrów nane z ziem ią
na cztery i P)«u .P‘j  średoiej w ie lk o śc i; ca ły  śre- 

nrip.strzeni m ias1   nAi m iliona roVior>7.pina przestrzeni ni’as póJ m lll0na roboczej
dni Paryż, 81.e“z zburzony dla dama przystępu 

średniej klasy, z uljce j bulwary ud 60 
i P0Wie IL tn ń f>.i. Tam edzie wnrzńd snnłs!o4,ci ! .owTs^erokośę- Tam gdzie wprzód snuł

• /ihirvntPciasnych, krzywych i brudnych zaul- 
ków cały rok, nawet wśród letnich upałów błotem 
1,obrytych; parki, jakiemi się żadna stolica po­
szczycić nie może; squary, ledwo od kilku lat po­
zakładane, a przechodzące już gustem i wyborem 
roślin, jeśli nie liczbą, wzory swe londyńskie; ko­
ścioły i starożytne pomniki wiekami uszkodzone,
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las w różnych kierunkach, i to natychmiast. 
W tych dniach mieli się brać do wycinania tych 
linij. Zapewne użytem zostanie do tego wojsko. 
Właścicielka tej majętności, chcąc się ochronić od 
tych strat zamierzała udać się z przedstawieniem 
do rządców rosyjskich; lecz piszą mi, iż odstąpiła 
od tego zamiaru przez obawę większych jeszcze 
kosztów, bo dowódzca wojskowy mógłby ją przy- 
aresztować i kazać zapłacić wielką kontrybucyę, 
a zabiegi jej byłyby niezawodnie daremnemi.

Z innej znów miejscowości piszą mi: „Odebra­
łem tu ekspedycyę od naczelnika wojennego, że 
by ciąć las od Sz. do Cis. linię szerokości 100 są­
żni, przez cały las od dworu do Cis... Drzewo wy 
rąbane, kto chce, może zabrać, a szczególniej ci, 
którzy się zajmą wyrąbaniem, bez żadnej płacy“.

Z innych stron donoszą mi, że rządzcy z dóbr 
pouciekali, bo już dłużej niepodobna było wytrzy 
mać. Ciągle przechody oddziałów i żądania ży­
wności, zaraz potem wojsko rosyjskie zabierające 
wszystko, a przy tem ciągłe grożenie stryczkiem, 
kulą, batami, Sybirem — to codzienny chleb na 
wsi. Wracam do zdarzeń miejscowych.

Kilka dni temu szedł konsul pruski i pułkownik 
Roman Soltyk b. adjutant cesarza austryaekiego, któ­
ry tu bawi obecnie dla interesów. Niespodobali 
Hię sołdatowi i zaprowadził ich do cyrkułu. Pod­
dali się rewizyi, a gdy po niej wypowiedzieli swe 
nazwisko, wtedy komisarz cyrkułowy bardzo się 
zmieszał i zdał o tem raport do Trepowa. Na­
zajutrz Trepów przyjechał z wizytą do konsula 
pruskiego, przepraszając go za. ^  chybienie, i 
wyznał przed nim, że chcąc zabić rewolucyę mu­
sieli tego środka używać i każdemu sołdatowi obie­
cać 25 rubli nagrody, jeśli chwyci kogoś na kim 
znajdzie się jaki papier pochodzący od ukrytego 
rządu; — dla tego więc sołdaci chwytają tak prze­
chodzących po ulicach. To nas przekonywa, że 
polowanie odbywa się także za pieniądze i dla
pieniędzy. _  . ,

W zeszły piątek oberpolicmajster jen. Fridricha 
przybył z wizytą do pp. Andrault, mieszkających 
przy ulicy Szpitalnej w bliskości Jerozolimskiej 
alei; a że mu bramę otworzyła żona stróża a nie 
on sam, gdyż w tej chwili potrzebował oddalić 
się z bramy, posłał natychmiast po komisarza 
cyrkułu Xgo okrutnego Rydzewskiego,^ i kazał nie­
szczęśliwemu stróżowi dać kilkadziesiąt kijów w 
ratuszu. Fakt najprawdziwszy.— W domu przy 
ulicy Marszałkowskiej pod Nr. 1396 żona stróża 
rozchorowała się bardzo mocno i bardzo nagle na 
schodach i zaczęła krzyczeć o pomoc; żadnemu 
stróżowi nie wolno ruszyć się od bramy, gdyż za 
nieobecność przy niej dostaje kije; pan zaś domu 
płaci kary od 10 do 50 rubli; mąż więc owej ko 
biety ujrzał się w okropuem położeniu: odstąpić 
bramy nie mógł... biegnąć na piętro nie było mu 
wolno... rozpaczał więc w bramie, wołając na pró­
żno innych o ratunek; nareszcie mówiąc: niech się 
dzieje co chce i wystawiając się na wszelkie bo­
lesne następności, porzucił bramę i poszedł rato­
wać żonę, którą trzeba było przenieść do mieszka­
nia i pomoc lekarską jej zawołać.

Wszystkim zakonnicom ciągle odmawiają pasz­
portu. Felicyaukom nie zadługo przejdą zapasy 
za owe użyczone im przez Radę Administracyjną 
3000 złp., a wtedy czeka je głód istotny, bo wy­
dalić się ani na prowincyę, ani po kweście nie 
mogą!! Siostrom miłosierdzia zarówno zabronio 
no wydalać się z miasta: jest to dla nich wielką 
przeszkodą w wypełnianiu ich obowiązków; sio­
stry mają powinność wizytować zakłady swoje 
po prowincyi, odwiedzać szpitale, a już kilka mie 
sięcy jak  tego czynić nie mogą.

K r a k ó w  12 marca. Dziś wydanem zostało 
następujące

Obwieszczenie.
Na mocy upoważuienia udzielonego przez Jego 

Ekscelleneyą pana jenerała komenderującego s ta ­
nowią się następujące przepisy na przeciąg stanu 
oblężenia:

1. Szynki piwa, wódek i kawy tudzież cukier­
nie m ają być zamykane o godzinie 10 wieczór.

2. Dla wszystkich restauracyj godzina policyjna 
zamykania nazuaeza się 11 wieczorem.

W wypadkach zasługujących na uwzględnienie 
p k komenda wojskowa udzielać będzie pozwolę 
nia szczegółowe na dłuższe otwarcie.

3. Za pierwszem przekroczeniem tego rozporzą 
dzenia posiadacze wymienionych zakładów ulegną 
karze pieniężnej od 15 do 50 złr. w. a. lub ka 
rze a re re sz tu  od 3 do 10 dni; za powtórnem pod­
wójnej karze, a za trzeciem oprócz tej podwójnej 
kary wstrzymania zarobkowania na przeciąg cza­
su stanu oblężenia. ,

4. Dochodzenie i karanie pojedynczych przearo
czeń należy do c. b. dyrekcyi policyi. ,

Z c. k. komendy wojskowej w Galieyi zacho­
dniej.— Kraków l ig o  marca 1864.

Baron Bamberg w. r. 
c. k. feldmarszałek porucznik.

W i e d e ń  11 marca. Fremdenblatt donosi o 
sprawie meksykańskiej następujące szczegóły: 
Wczorajsze wiadomości o sprawie meksykańskie­
go tronu nie pozostawiają żadnej wątpliwości, że 
rzeczoną sprawę uważać można za skończoną. 
Dowiadujemy się o tem jeszcze następujących 
szczegółów. W niedzielę wielkanocną nastąpi u 
roczyste przyjęcie korony a w cztery lub pięć dni 
później uda się Arcyksiążę na statku „Novara“ 
w podróż do Meksyku. 'Z Austryaków towarzy­
szyć będą nowemu Cesarzowi hr. Bombelles i 
margr. Lorio, nowej Cesarzowej hrabina Zichy, 
hrabina Kolonicz i lekarz. Cała załoga statku 
„Fantazyau prosiła o przyjęcie ją  na „Nowarę“, 
która tym razem prawie nie będzie miała dział 
i dla tego dostanie od wszystkich rządów przy­
znanie neutralności.

Co do toku zdarzeń, które ugruntowały postano­
wienie Arcyksięcia, dowiadujemy się, że znane dwa 
warunki,zostały wypełnione. Prócz trzech niezalu- 
dnionych prowincyj Meksyku, wszystkie przesłały 
uznania. Nawet okolice, w których nigdy nie było 
francusko - meksykańskich wojsk, dobrowolnie się 
przyłączyły. Od czasu wejścia do Meksyku nie 
było więcej ważniejszej walki; wszystko odwró 
cilo się od gwałtownych i nieszczęsnych rządów 
Juareza. Tysiąc dziewięćset czterdzieści zgroma­
dzeń (Ayuntamentos) głosowało, a żadne nie o 
świadczyło się przeciw cesarstwu. Każde Ayunta- 
mento składało się z reprezentantów gmin, z kor 
poracyi urzędników, z większych posiadaczy i głów 
rodzin indyańskich. Każdy akt uznania zaopa­
trzony jest w podpisy biorących udział w głoso­
waniu, a prawdziwość podpisów potwierdzili prze­
łożeni gminy, po największej części notaryusze 
lub aktuaryusze sądowi. Pierwszy warunek posta­
wiony przez Arcyksięcia został zatem wypełniony 
i to w takich rozmiarach, o jakich nawet nikt się 
nie ważył pomyśleć. W ostatnich dniach nastą­
piło wypełnienie drugiego warunku, czyli potrzeb­
nych rękojmi.

0  sposobie, w jak i temu warunkowi zadość u- 
czyuiono, a mianowicie o rozmiarach, w jakich 
się to stało, dłuższy czas zapewne się nie dowie­
my. Albowiem w obec amerykańskich i europej­
skich zawikłań ostatnie stanowcze słowo pozosta­
nie zapewne tajemnicą trzech (Jesarzów. Lecz i to 
co już jest wiadomem, uważać możua dostate- 
cznem do bezpieczeństwa państwa. Wojsko fran^ 
cnskie powoli będzie cofnięte z Meksyku, a legia 
zagraniczna pod francuską chorągwią 6 8 lat 
pozostanie w kraju; zatem honor Francyi i nadal 
pozostanie zaangażowanym. Francuskie okręty zaj 
mą sześć większych portów na obu morzach. 0  
dalszych środkach bezpieczeństwa obecnie jeszcze 
się umawiają.

__ Wanderer donosi, że redaktorom węgierskich
pism humorystycznych polecono, aby zaniechali 
odtąd wszelkich dowcipów i zaczepek przeciw 
Rosyi wymierzonych.

— Stan zdrowia hr. Forgacza zawsze jeszcze 
jest z ły ; pacyent jest w skutek bezsenności bar­
dzo osłabiony; wygląda bardzo źle; a chociaż 
według zdania lekarzy stan zdrowia się poprawił, 
jednak chory nadzwyczajnie cierpi.

— Z rozkazu najwyższego dwór wdziewa żało­
bę po ś. p. królu bawarskim, Maksymilianie II. 
Żałoba trwać będzie dni 20, od l ig o  — 30 marca 
włącznie; przez pierwszych dni 12 żałoba gruba, 
przez ostatnich dni 8 żałoba lekka.

Królestwo Polskie.
Dziennik Powszechny z d. lOgo marca zamieszcza 

trzeci z kolei ukaz o uwłaszczeniu chłopów. Ukaz 
ten, którego pierwsza część tylko umieszczoną jest 
w pomienionym numerze urzędowego dziennika 
rządu rosyjskiego, traktuje rzecz o wynagrodzeniu 
właścicieli za zniesione powinności, a właściwie o 
sposobie likwidowania takowego. Osnowa jego jest 
następująca :
Z  Bożej Łaski My, Aleksander I I ,  Cesarz i  Sa- 
mowładca Wszech Rosyi, Król Polski. Wielki K sią­

żę Finlandzki, etc., etc., etc.

Objawiamy wszystkim naszym wiernym podda­
nym w Królestwie Polakiem:

W zamiarze ostatecznego urządzenia włościan, 
ukazem naszym w dniu dzisiejszym podpisanym 
zatwierdziliśmy prawo nabycia przez nich na zu- 
pełcą własność gruntów, które oni dotąd posiadali 
i oswobodziliśmy ich od wszelkich powinności na 
rzecz dziedziców.

Lecz dla zapewnienia też dziedzicom słnsznćgo 
wynagrodzenia za grunta, przeszłe na własność 
włościan, uznaliśmy potrzebnem wskazać jedno­
cześnie za sad y , na jakich dziedzice , według 
oszacowania zniesionych powinności włościań­
skich, wynagrodzeni być mają ze skarku Kró­
lestwa osobnemi kredytowemi papierami rządo- 
wemi.

Od samych już przeto dziedziców zależeć bę­
dzie, przyśpieszenie wydania im rzeczonego wy-

nagrodzenia i stanowcze ustalenie jego wysoko­
ści. Cel ten może być przez nich niewątpliwie 
osiągnięty, jeźli tylko, korzystając z bolesnego 
doświadczenia przeszłości, skierują usiłowania 
swoje do uspokojenia umysłów i uśmierzenia za 
burzeń, przy których utrwalenie tak publicznego, 
jako też prywatnego kredytu, staje się niemożli- 
wem. Rozsądne w tym względzie współdziała­
nie ich w widokach rządu, samym właścicielom 
ziemskim największe przyniesie korzyści, albo 
wiem przysposobi podstawę do szybkiego roz­
woju pomyślności materyaluej kraju i przyśpieszy 
zagojenie tak okrutnie zadanych mu ran przez po­
wstanie.

Uznawszy zatem potrzebę urządzenia czasowej 
komisyi likwidacyjnej, postanowiliśmy i stano­
wimy :

Art. 1. Dla operacyj finansowych, w celu wyna 
grodzenia dziedziców w moc art. 3 ukazu o urzą­
dzeniu włościan z d. 19 lutego (2 marca) 1864 r. 
ustanawia się w Królestwie Polskiem czasowo, ko- 
misya likwidacyjna.

Art. 2. Komisya likwidacyjna składać się ma 
z prezesa i trzech członków.

Prezes komisyi za najwyższym ukazem na przed­
stawienie namiestnika w Królestwie, mianowanym 
zostanie.

Członków komisyi likwidacyjnej mianuje urzą­
dzający komitet w Królestwie, na przedstawie­
nie prezesa rzeczonej komisyi. Tymże porząd­
kiem wyznaczony zostanie jeden z trzech człon­
ków zastępcą prezesa na przypadek jego nieobe­
cności.

Art. 3. Czynności komisyi likwidacyjnej roz­
trząsa i decyduje komplet komisyi kolegialnie. 
Dla ważności deeyzyi obecność najmniej trzech 
członków na posiedzeniu komisyi jest potrze­
bną. W razie równości zdań głos prezesa roz­
strzyga.

Art. 4. Przy komisyi likwidacyjnej będzie kan 
celarya. Skład kaneelaryi i porządek odbywa 
nia w niej czynności urządzający komitet prze­
pisze Da przedstawienie prezesa komisyi likwida­
cyjnej.

Art. 5. Na komisyę likwidacyjną wkłada się 
przygotowanie i wydawanie komu należeć bę­
dzie listów likwidacyjnych niniejszym ukazem 
ustanowionych ; jako  też rozporządzenie wypla 
ty procentów i samego umorzenia rzeczonych 
listów na zasadzie niżej wymienionych prze­
pisów.

Art. 6. Wyższy nadzór nad czynnościami komi­
syi likwidacyjnej urządzającemu komitetowi poru- 
czonym zostaje.

Art. 7. Na komisyę umorzenia długu Królestwa 
Polskiego wkłada się •• sprawdzanie rachunków, do 
glądanie obrotu wpływów do rozporządzenia ko­
misyi likwidacyjnej oddanych, nadzór nad przyspo­
sobieniem listów likwidacyjnych i kuponów, oraz 
nad zniszczeniem listów spłaconych. W szczegół 
ności zaś, na komisyę umorzenia długu Królestwa 
wkłada się obowiązek ścisłego przestrzegania legal 
ności emisyi przez komisyę likwidacyjną listów 
likwidacyjnych.

Art. 8. Dwa razy na rok, w oznaczone przez 
urządzający komitet termina, komisya likwidacyj­
na, na pnblicznem posiedzeniu, w obec komisyi 
umorzenia długu krajowego i pod przewodnictwem 
dyrektora głównego skarbu, składać będzie spra 
wozdanie -z czynności swoich, które drukiem do po 
wszechnej wiadomości podanem będzie. W tymże 
czasie spalone będą wyjęte z obiegu listy likwida
cyjne i kupony. ,

Art. 9. W miarę zmniejszania się czynności ko 
misyi likwidacyjnej w przedmiocie wydawania i 
umarzania listów likwidacyjnych, stosowna zmiana 
w jej urządzeniu, za oddzielnemi rozporządzeniami 
ma być dopełnioną, a z czasem i sama komisya byc 
może zwiniętą z włożeniem obowiązków jej na inną 
odpowiednią władzę.

I. 0  funduszach komisyi likwidacyjnej.
Art. 10. Na potrzeby operacyi likwidacyjnej, 

skarb Królestwa wnosić ma corocznie:
1) przez lat 42 corocznie sumę wyrównywają- 

cą każdorocznemu procentowi 5°/0 °d całej likwi­
dowanej należytości, na zasadzie art. 26, 31 i 
33, jako wynagrodzenie dziedziców dóbr za znie 
sione powinności włościan (art. 14) ustanowio 
nej; i . . . .

2) fundusze na zaprowadzenie^ pomieszczenie i 
utrzymanie komisyi likwidacyjnej; na sporządzę 
nie listów likwidacyjnych i kuponów na inne nic 
zbędne wydatki, w ilości, jaka  na posiedzeniu urzą 
dzającego komitetu w połączeniu z radą admini­
stracyjną, ustanowioną zostanie.

Art. 11. Na pokrycie wydatków, przez skarb 
ponieść się mających, na wynagrodzenie dziedziców 
za zniesione powinności włościańskie, w skutek 
przejścia na własność włościan gruntów temi po 
winnościami obciążonych, oprócz podatku grunto 
wegó z osad włościańskich, art. 2 ukazu z dnia 19 
lutego (2 marca) 1864 r. o urządzeniu włościan 
ustanowionego, przeznaczają się : 1) podwyżka

istniejących obecnie podatków stałych z wszelkich 
innych nieruchomości w Królestwie; 2) cały o- 
siągnięty dochód propinacyjuy na przestrzeni grun­
tów obecnie na własność przez włościan nabytych, 
aż po ostateczny termin spłacenia dziedzicom 
wszystkich wylikwidowanych należności. Prócz te­
go, na tenże cel, przedaną być ma taka część na­
leżących do skarbu Królestwa Polskiego różnych 
nieruchomości, jak o to : gruntów, lasów, zakładów 
i kopalń węgla kamiennego, jak a  okaże się po­
trzebną. Urządzający komitet w Królestwie obo­
wiązanym jest przedstawić w jak  najkrótszym cza 
sie, do najwyższego zatwierdzenia, szczegółowe 
wnioski swoje tak w przedmiocie podwyższenia 
wspomnionych podatków stałych, jako  też wzglę­
dem porządku ściągania na skarb dochodu propi- 
nacyjnego na gruntach włościańskich co do prze- 
daży nieruchmości skarbowych; a po zatwierdze­
niu takowych wniosków, natychmiast do ich wy­
konania przystąpi, za pośrednictwem dyrektora 
głównego skarbu, pod bezpośrednim swoim nad­
zorem.

Art. 12. Oprócz wymienionych w art. 11 źródeł 
dochodu, na zasilenie funduszu umorzenia listów 
likwidacyjnej operacyi przeznaczają się: a) wszel­
kie kary egzekucyjne, z mocy art. 37 ukazu z d. 
19 lutego (2 marca) 1864 r. o urządzeniu wło­
ścian wpływające; b) należności za kupony listów 
likwidacyjnych z powodu przedawnienia, w moc 
art. 58 niniejszych przepisów przez komisyę likwi­
dacyjną niezapłacone; c) procenta od sum wyżej 
wymienionych narosłe i wszelkie .przypadkowe 
z operacyi likwidacyjnej dochody.

Art. 13. Regularna wypłata procentów od listów 
likwidacyjnych, przez komisyę likwidacyjną wy­
puszczonych, jak  niemniej, każdoroczne nieustają- 
ce umorzenie tych listów przynajmniej w ilości 
art. 54 tego ukazu wzkazanej i ostateczne umo­
rzenie wszystkich wypuszczonych listów likwida 
cyjnych w oznaczonym na to terminie, na wszy 
stkieh dochodach i na całym majątku Królestwa 
Polskiego zabezpieczone zostają.

II. Wysokość wynagrodzenia dziedziców i sposób 
jój ustanowienia.

Art. 14. Za powinności włościan art. 2 ukazu 
z dnia 19 lutego (2 marca) 1864 r. o urządzeniu 
włościan zniesione, w skutek przejścia na wła­
sność włościan gruntów temi powinnościami ob 
ciążonych, dziedzice dóbr prywatnych, instytnto 
wych i najmiłośeiwićj rozdarowauych (majorae 
k ich), otrzymają od rządu wynagrodzenie lista 
mi likwidacyjnemu, według oszacowania zdjętych 
z włościan powinności, według zasad art. 16 do 
32. Wyjątki od tćj ogólnćj zasady obejmuje ar 
tykuł 15.

Art. 15. Nie podlegają oszacowaniu niżćj wy 
mienione znoszące się bez wynagrodzenia dziedzi­
ców powinności włościańskie: 1) drobne daniny 
(kapłonów, gęsi, kur, jajek , grzybów, płótna itp.); 
2) wszelkiego rodzaju darmochy i przymusowe 
najmy, chociażby nawet powinności tego rodzaju 
oparte były na kontraktach zawartych przed ogło­
szeniem ukazu z d. 26 maja (7 czerwca) 1846 i 
chociażby termin tych kontraktów jeszcze nie u- 
płynął; 3) opłaty znane pod nazwiskiem laude 
mium, i dodatkowego grosza dziedziców, o któ 
rych w artykule 26 ukazu z dnia 19 lutego (2go 
marca) 1864 roku o urządzeniu włościan jest 
mowa.

Art. 16. Dla oszacowania ulegających wynagro 
dzeniu powinności, wszystkie osady włościan na 
dwa rzędy się rozdzielają. Do Igo rzędu należeć 
mają wszystkie takie osady, z których odrabiano 
bez względu na jć j wysokość tygodniową pań­
szczyznę, ilością dni oznaczoną, lub z których 
płacono ustanowiony w zamian za tygodniową 
pańszczyznę okup. Do 2go rzędu zaliczają'sięjwszy- 
stkie inne osady, z których ani tygodniowej pań­
szczyzny ilością dni określonćj nie odrabiano, ani 
żadnego w zamian tygodniowćj pańszczyzny, nie 
płacono okupu.

Art. 17. W osadach Igo rzędu oszacowanie po 
winności na następujących odbędzie się zasadach:

a) jeśli z osady odrabiano samą tylko tygodnio­
wą pańszczyznę, albo tygodniową pańszczyznę 
z dodatkowemi dniami roboczemi, ale bez żadne 
go czynszu i bez osepu; albo też tygodniową 
pańszczyznę z przydatkiem powinności w art. 15 
wyszczególnionych, to wszystkie dni robocze z o 
sady odrabiane, zamieniają się na pieniądze w sza 
cunku ustanowionym dla prawnego okupu i wyło­
żonym w osobnym anexie pod lit. A. Otrzymana 
tym sposobem suma przyjmuje się za wartość 
przywiązanych do osady powinności;

b) jeśli z osady płacono w zamiau za pańszczy- 
znę tygodniową, czysty prawny okup bez dodat 
kowych dni roboczych, lub czynszu, lub osepu, 
lob też jeśli płacono prawny okup z dodatkiem 
powinności w art. 15 wymienionych, to cyfra oku­
pu przyjmuje się za wartość przywiązanych do 
osady powinności;

c) jeśli oprócz tygodniowćj pańszczyzny lnb pra 
wnego okupu za tygodniową pańszczyznę, jeszcze

czynsz z osady płacono, lub dawano osep (żytem, 
jęczmieniem, owsem itp.J lub jeśli odbywano ro­
boty na sztukę, to jest, ilością dni nieokreślone, 
a tylko w niejednostajnych od woli dziedziców 
zawisłych terminach odrabiano, (jak na przykład: 
wyrąbanie i zwiezienie pewnćj ilości drzewa, w y­
koszenie pewnćj przestrzeni łąk itp.), to dla usta­
nowienia wysokości wszystkich przywiązanych do 
osady powinności, do cyfry prawnego okupu za 
tygodniową pańszczyznę, dodaje się czynsz z osa­
dy spadający, oraz wartość osepu i roboty na satu- 
kę. Oszacowanie osepu, według tabeli cen nor­
malnych na zboże po powiatach i okręgach Kró­
lestwa w anexie lit. B. wyszczególnionych, nastą­
pi. Co się zaś tyczy oszacowania roboty na sztukę, 
to przedewszystkiem obliczyć należy, He zwykle 
potrzebowano do nićj dni sprzężajnych i pieszych, 
a następnie zamienić tak otrzymane dni na pie­
niądze, według szacunku ustanowionego do pra­
wnego okupu.

Art. 18. Z otrzymanego, na zasadzie art. l7go 
oszacowania powinności z osad Igo rzędu, wytrą­
ca się jedna trzecia część. Pozostałe dwie trzecie 
części stanowią powinność do wynagrodzenia, jeśli 
tylko ®/a części nie przenoszą najwyższego nor­
malnego dochodu z morga, art. 21 ustanowionego.

Art. 19. Oszacowanie powinności z osad dru­
giego rzędu ma się odbywać następującym spo­
sobem :

a) jeśli z osady płacono czysty czynsz bez wszel­
kich innych powinności, lub czynsz z dodatkiem 
powinności w art. 15 objętych, to czynsz takowy 
przyjmuje się za wartość przywiązanych do osady 
powinności;

b) jeśli z osady dawany byl osep bez wszelkich 
innych powinności lub z dodatkiem powinności 
art. 15 objętych, to wartość powinności ustana­
wia się zamianą osepu na pieniądze na zasadzie 
art. 17;

c) jeśli z osady płacono czynsz i oprócz tego 
osep, lub jeśli odrabiano dodatkowe dni robocze, 
lub odbywano inne jakie roboty na sztukę, to 
celem obliczenia cyfry wszystkich tych powinności, 
do cyfry czynszu dodawana będzie wartość osepu, 
dni roboczych i roboty na sztukę. W takim razie 
dni robocze oceniają się na pieniądze po cenach, 
ustanowionych dla prawnego okupu, a osep i ro­
bota na sztukę na zasadach art. 17 wskazanych.

Art. 20. Z otrzymanćj na zasadzie art. 19, war 
tości powinności z osad 2go rzędu, wytrąca się 
jedna piąta część. Pozostałe cztery piąte części 
stanowią powinność do wynagrodzenia przypada­
jącą, jeśli tylko te 4/8 n>e przenoszą najwyższego 
normalnego dochodu z morga, w następującym art.
21 ustanowionego.

Art. 21. Dla uniknienia niestósowuości wynagro­
dzenia, na zasadzie art. 18 i 20 wyrachowanego, 
z tym dochodem, jakiby dziedzic z gruntów w u- 
źytkowaniu włościan zostających mógł otrzymać, 
przy ścisłem ustanowieniu ich powinności, według 
ilości i jakości gruntu, postanawia się, że powin 
ność do wynagrodzenia przypadająca z każdego 
morga nabytćj przez włościan na własność ziemi, 
w żadnym razie przewyższać nie powinna niżćj 
wyszczególnionych najwyższych norm, postanowio­
nych dla czterech działów na które Królestwo 
Polskie podzielonem zostaje, a mianowicie:

z morga.
w dziale I . . . 1 r. sr. 20 kop.

—. 1 1  . . .  1 — 10 —
— III . . .  1 —
— IV . . . „ — 90 —

Wykaz w anexie pod lit. C. załączony wyszcze­
gólnia, jakie okręgi i powiaty do każdego z czte­
rech działów są zaliczone.

Art. 22. Urządzający komitet moceu będzie 
zmniejszyć postanowione art. 21 normy, atoli nie- 
więcćj jak  do 40 procentów, w tych przypadkach, 
w którychby z powodu wyjątkowego położenia 
niektórych dóbr lub miejscowości, zastósowanie 
rzeczonych norm nadzwyczajne w porównaniu 
z rzeczywistą wartością gruotu podwyższenie wy­
nagrodzenia spowodować mogło. Urządzający ko­
mitet, po zebraniu potrzebnych w tćj mierze in- 
formacyj na miejscu, wyda odpowiednie temu 
przepisy.

Art. 23. Według tychże sposobów w art. 16 do
22 objaśnionych, dopełniać się ma wyrachowanie 
wysokości powinności z osad pod zastósowanie 
ukazu z d. 26 maja (7 czerwca) 1846 r. podpa 
dających, obecnie pustkami pozostających, lub 
które wbrew art. 2 wspomnionego ukazu, bez za­
miany na inne grunta, przeszły w bezpośrednie 
rozporządzenie dziedziców (art. 6 ukazu o urzą­
dzeniu włościan z d. 19 lutego (2 marca) 1864 r.

Art. 24. Z osad utworzonych po ogłoszeniu u- 
kazu z d. 26 maja (7 czerwca) 1846 r., z gruntów 
dworskich i z wszelkich w ogóle osad dla jakiej 
bądź przyczyny pod moc rzeczonego ukazu nie 
podpadających, tabelami prestacyjnemi nie obję 
tych, atoli obecnie przez włościan zajmowanych i 
według artykułu 5 ukazu z d. 19 lutego (2 marca) 
1864 r. o urządzeniu włościan, nabyciu przez nich 
na własność podlegających, powinność, przedmio-

odbudowane lub święcie przywrócone do pierwia 
stkowego porządku; zresztą, na tych nowych uli­
cach milowe, nieprzerwane rzędy pałaców z cio­
sowego kamienia — oto co wykonała od lat lOciu 
dla oka i wygody _ Pary tanów wytrwałość władzy 
miejskiej z poparciem rządu i z zasobami budżetu 
miasta dochodzącego do 120tu milionów franków. 
Wszakże wśród tylu cudów, jedna z głównych i 
najużyteczniejszych prac uchodzi uwagi zwyczaj­
nego turysty. Jest to miasto podziemne, kanały 
kopane pod ulicami dla ozdrowiema i oczyszczę 
nia stolicy. Jak  na powierzchni ziemi ulice łączą 
8ie jedno z drugiem i, mniejsze schodą d0 wię­
kszych, tak i pod ziemią; a siatka ta tak jest zu­
pełną że nie wychodząc na światło dzienne, mo­
żna nią się do8tać z jednego końea ^ ry*a na 
druffi. Główny kanał mający 5 kilometrów długo­
ś ć  zbiera wszystkie inne i prowadzi nieczystości 
miasta poza jego obręb, wlewając je  do Sekwany. 
Praca ta kolosalaa, bo kanały są barazo obszerne, 
a zebrana ich długość przechodzi sto liene, zaczę­
ta  nrzed laty kilkunastu i prowadzona bez przer 
1 , P7  o g r o l j m  nakładem doebodzi do koiea. 
Ale wszystkie te nowe, szerokie i wspaniałe ulice
i i Z ' J ,  saczynają a i | o k a a j ją «
mi do ogromnej cyrkulacyi m,a8“ ’ -f™ ® f W  
35 tysięcy pojazdów i wozów, Don y 
samej trudności poradził sobie P°dz*l“ nJ  r° ^  
żelazną, która otworzona od pół roku przeszła 
wszelkie oczekiwania swoich stronników.

Przykład ten nie będzie straconym dla Paryża 
P. Le Hir podał myśl podobnej drogi podziemne 
dla stolicy Francyi. Pod głównemi, najszerszem 
ulicami przechodziłaby ona od kończyn miasta do

środka, łącząc wszystkie główne punkta; a 40 sta- 
cyj schodami połączonych z poziomem ulic, u ła­
twiałyby je j przystęp do wszystkich części miasta. 
Tysiące ciężkich wozów zwożących żywność mi- 
iona i przenoszących grube towary, które dziś 

zawalają ulice i są powodem codziennych przy­
padków, byłyby zastąpione tą drogą. Prócz tego 
byłaby ona wielką ulgą dla klas pracujących, któ­
re , gdy biedne ich domy ustąpiły miejsca pała­
com, musiały się same przenieść na odległe przed 
mieścia, zkąd z wielką stratą czasu muszą się co- 
dzień przenosić pieszo, dla braku tanich komnni- 
kacyj, do swych pracowni. Droga ta przenosiłaby 
owe 200,000 robotników po cenie dwóch a nawet 
jednego solda (5 lub 2%  gT- p-)- 1 odług projektu 
kosztowałaby 70 milionów franków; dochody jej 
obrachowane na 12 milionów, z którychby połowa 
szła na jej utrzymanie. Zdaje się, myśl ta od­
powiadając istotnej potrzebie, wkrótce wejdzie 
w wykonanie. . .

P- Victor Meunier piszący w Opinion Nationale 
sprawozdania z rzeczy uczonych, pochwala myśl 
p. Le Hir, choć nic sądzi, aby droga jego dosta­
tecznie ulżyła cyrkulacyi ulic. Dla tego uzupe nia 
ją  dwiema drugiemi. Podziemną żelazną zostawia 
do przenoszenia rzeczy ciężkich lub wielkiej obję 
tości, które dziś zawalają ulice, psują bruk, rażą 
słuch lub węch i błoto roznoszą. Na wysokości 
pierwszego piętra chce p. Meunier po obu stro­
nach ulic wystawić chodniki dla pieszych, zosta- 
wując dzisiejsze ulice w całej ich szerokości Da 
wyłączny użytek pojazdów. Chodniki byłyby po­
łączone między sobą mostami ponad drogą po­
jazdów. Dla tych zaś, którzyby mieli wstręt od

drogi podziemnej a żądali pośpiechu, stanowi dro­
gę żelazną powietrzną na pewnej wysokości ponad 
ulicami. Taby ani św iatli ani widoku nie odbie 
rała, cały jej zakład polegając na czterech rzędach 
szyn (rails) żelaznych, z których dwa po każdej 
stronie do jazdy tam i nazad. Szyny nie niosą 
ciężaru wagonów, lecz im slutą jedynie za prze­
wodników. Wagonami są balony unoszące czółna 
zamknięte, gdzie siadają podróżni, czółna przymo 
cowane do szyn i suwające się po nich. Machina 
parowa stała daje ruch czółnom za pomocą liny, 
a szyny są utwierdzone na dwóch rzędach kolumn 
żelaznych po każdej stronie drogi. Stanowi to 
więc cztery piętra ruchu miasta. Pod ziemią ma 
te ry a , towary; na ulicy pojazdy; nad nią piesi; 
w powietrzu podróżni.

Czy projekta te będą wykonane? przyszłość o- 
każe; ale w naszym wieku widziano daleko tru­
dniejsze doprowadzone do skutkn. Zresztą, ułatwię 
nie krążenia w Paryżn jest potrzebą tak gwałto­
wną, że dla dopięcia go nic się nie zdaje nie- 
podobnem.

Ponieważ mówimy o polepszeniach materyalnycb 
w stolicy cywilizacyi, możem wspomnieć o odkry­
ciu i o wynalazku które nie są ludzkości obojętne.

Świat ani się domyślał, że mu miało zabraknąć 
rzeczy prawie niezbędnej w życiu codziennem. . .  
ołówków. Grafit, z którego je robią, jest ciałem 
złożonem z węglika mniej więaej czystego, jak 
dyament, lecz w inszym składzie atomowym. For- 
macyę jego przypisują wsiąkaniu gazów zamknię 
tych we wnętrzu ziemi, które powoli składając 
węglik tworzą z niego pokłady grafitu. Miny tego 
utworu są bardzo nieliczne i ubogie. Jest ich kilka,

prawie nieznaczących w Pireneach i w Alpach. 
Anglia posiadała najzuakomitszą w Borowdale, 
w Cumberland, która wszakże od 30 lat jest zu 
pełnie wyczerpaną. Sławny chemik p. Dumas opo­
wiadał niedawno na posiedzeniu Towarzystwa za­
chęty, że w roku 1844 miał największą trudność 
w otrzymaniu do doświadczeń chemicznych 15 lub 
20 gramów grafitu.

P. Contó wpadł na szczęśliwą myśl robienia 
ołówków z prochu grafitu z Cumberland miesza­
nego z g liną, myśl, która go obdarzyła znacznym 
majątkiem i statuą wystawioną mu w mieście Sćez 
w roku 1852.

Póżuiej starano się zastąpić brak grafitu rozmai- 
temi mieszaninami, które jednak dalekie były od 
grafitu angielskiego. Grafit zresztą nie służy tylko 
wyłącznie do robienia ołówków. Używają go w rze­
miosłach na kilka sposobów, mianowicie do topie­
nia aliażu złota z miedzią na złotą monetę, bo 
w tym celu najlepsze są tygielki z grafitu.

P. Alibert Francuz, odkrył w r. 1846 w Sybe- 
ryi wschodniej w Batugolu minę grafitu, która 
w niczem nie ustępuje dawnej Kumberlandzkiej. 
Irkuck , najbliżśze od niej miasto leży o 60 mil 
geogr. Dobywają grafitu z głębi 200 stóp przez 
studnię wykutą w skale granitu, a codzień na dnie 
otwierają nowe galerye. Żyła ta daje grafit bardzo 
czysty i obiecuje wystarczyć na kilka wieków. 
Bryły grafitu kładą się w skrzynię cedrowe i 
w zimie saniami posyłają do rzeki Amour, zkąd 
idą do portu Nikołajewskiego o tysiąc lieues (600 
mil poi.) od Batugolu. Ztamtąd przez oceany Spo­
kojny i Atlantycki do Europy. Droga trwa zwykle 
dwa lata,

Niedawno p. Alibert przysłał znaczue próbki 
grafitu Szkole min, Konserwaryuiu Sztuk i Rze­
miosł i Ogrodowi Botanicznemu.

Cesarz kazał postawić w swoim gabinecie pracy 
urnę z grafitu z Batugolu, a paua Alibert mianował 
członkiem legii honorowej.

Nowe wydoskonalenie fotografii. P. Cbiopella 
fotograf w Turynie uznając szkło i papier za nie 
trwałe do przechowania obrazów fotografowanych, 
po wielu próbach i pracach doszedł do ustalenia 
ich na płótnie, jedwabiu, lub bawełnie. Damy więc 
będą mogły nosić na szyi twarz drogiej osoby, 
lub na sukniach kwiaty nie wymyślone chorą wy­
obraźnią, ale pełne wdzięku i prawdy jak  je  stwo­
rzyła przyroda. Do wartości tego wynalazku do­
łącza jeszcze ta własność fotografii, że im więcej 
się materya z takim rysunkiem moczy lub pierze 
tem więcej rzucone zarysy do niej przylegają; 
jednym słowem, obraz taki nie może być wytartym.

Prócz tego, p. Chiapella odkrył sposób ustalenia 
tychże widoków na kamieniu litograficznym, tak 
że można je  jak  rysunek litograficzny i tymże sa­
mym sposobem odbijać na papierze. Wynalazek 
ten , nazwany Litho - fotografią, zabija zarazem 
litografią i sztycharstwo, przechodzi oba wiernością 
i dokładnością, a oszczędzając całą pracę artysty, 
dochodzi do taniości nigdy dotąd nieosiągnionej. 
Ważne to nadzwyczaj dla księgarstwa i edycyj
illustrowanych. j .  p



CHWILA z Niedzieli 13 Marca 1864. 3

tem wyrachowania wynagrodzenia być mająca, 
oblicza się według ilości morgów po najwyższćj 
normie stósownie do art. 21 i dołączonego do nie­
go wykazu, jeśli nie nastręczy się uzasadnionego 
powodu do obniżenia jój według art. 22. Z po­
między takich osad, zawierające w sobie mnićj od 
jednego morga gruntu, szacowane zawsze być mają 
według morga ustanowionego.

Art. 25. W dobrach naj miłości w ićj rozdarowa- 
uych na zasadzie postanowienia z d. 4 (16) paź­
dziernika 1835 r. (majoratskicb), wysokość po­
winności do wynagrodzenia przypadających, usta 
uawia się za strąceniem jednćj piątćj części czyn 
szu nałożonego na osady, według obecnie obowią 
żującego szacunku, zgodnie z art. 19 ustępu a) i 
z art. 20 i z zachowaniem przepisu art. 21 wy­
mienionego. W dobrach tego^ rodzaju, powinność 
do wynagrodzenia przypadająca, ustanawia się 
tymże sposobem i w takim nawet razie, jeśliby 
włościanie, za dobrowolną ugodą z dziedzicem, 
odbywali powinności zamiast czynszu, robotą lub 
innym sposobem.

Art. 26. Dla ustanowienia wynagrodzenia dzie­
dzicowi dóbr przypadającego, całoroczne powin­
ności ze wszystkich osad przez włościan zajętych, 
do tegoż dziedzica dawniej należących i składa 
jących oddzielną wioskę lub kolonję, sprowa­
dzają się, na zasadzie poprzedzających artykułów 
16 — 25, do jednej ogólnej cyfry, przedmiotem 
wynagrodzenia być mającej. Po czerń wyracho­
wana na takiej zasadzie powinność kapitalizuje 
się na szósty procent, to jest mnoży się przez 16%.

Wynagrodzenie za wymienione w art. 23, nie 
zajęte obecnie przez włościan osady, ustanawia 
się według tejże samej zasady, lecz wydawanem 
będzie dziedzicom tylko w miarę nabywania tych 
osad przez włościan na własność.

Art. 27. Dziedzice dóbr pryw atnych, instytu­
towych i naj miłościwie) rozdarowanych (majo 
ratskich), jeśliby znaleźli niedostatecznem wyna­
grodzenie, jakie im na zasadzie art. 26 przypa 
dnie, mogą prosić o oszacowanie, na miejscu, na­
bytej na własność przez włościan ziemi i o pod 
wyższenie im wynagrodzenia na zasadzie takiego 
oszacowania.

Art. 28. Dziedzic, który zaniesie prośbę o osza­
cowanie gruntów włościańskich, obowiązany jest 
złożyć na jej poparcie dowody przekonywające o 
zbytniej zachodzącej różnicy między przypadają 
cym mu na zasadzie art. 26 wynagrodzeniem, a 
wartością gruntu przez włościan nabytego, i przy 
jąć  na swój rachunek wszystkie koszta takiego 
oszacowania.

Art. 29. Oszacowanie takowe odbywać się ma 
według zasad, do wyrachowania należnego czyn 
szu z gruntów włościańskich w dobrach rządo 
wych służących.

Art. 30. Oszacowaniu ulegają wszelkie grunta, 
według tabeli likwidacyjnej przez włościan całej 
wsi na własność nabyte, a w dobrach kilku dzie­
dziców podlegają oszacowaniu całkowite części 
wsi jednego dziedzica.

Art. 31. Wyrachowany na zasadach art. 29 i 30 
czynsz z wszystkich wymienionych gruntów ka­
pitalizuje się na szósty procent (to jest, mnoży się 
przez 16% ); otrzymana suma stanowić będzie 
wynagrodzenie dziedzica, które wydanem mu zo­
stanie z zachowaniem przy tem przepisu nastę­
pującego 32 artykułu.

Art. 32. Suma oznaczonego w poprzedzającym 
artykule 31 wynagrodzenia, w żadnym razie nie 
ma przenosić sumy wypadającej z pomnożenia 
przez 16% wartości spadających powinności wio 
sciar, na zasadzie art. 17 i 19 bez potrąceń w 
art. 18 i 20 ustanowionych.

Art. 33. Dziedzicom dóbr najmiłościwiej rozda­
rowanych na zasadzie ukazu z dnia 4 (16) paż 
dziernika 1835 r., nadaje się prawo prosić o wy­
danie przypadającej im wylikwidowanej należyto 
śei, do wolnego ich rozporządzenia. (D. n.)

-— Dziennik Powszechny donosi, że wyszedł 
rozkaz, aby na wszystkich rzekach w Królestwie 
Polakiem, dozwolone było spławiać bez żadnej 
przeszkody drzewo i wszelkiego rodzaju zboże, i 
że właściwym władzom polecono nie tylko nie 
zatrzymywać, ale przeciwnie dawać spławia­
jącym wspomuione prodnkta wszelką możliwą po 
moc i obronę.

  Jeneralny policmajster Królestwa Polskiego
wydał następujące obwieszczenie względem zaka­
zu płacenia* podatków na rzecz Rządu Narodo 
wego:

Doszło do wiadomości władzy, że niektórzy 
mieszkańcy Królestwa, jedni przez łatwowierność 
i wymarzoną bojażń, drudzy przez współczucie i 
dla podtrzymania nieporządku w kraju, płacą ja  
kiemuś, tak zwanemu Rządowi Narodowemu po­
datek i składają na jego rzecz wszelkiego rodzaju 
ofiary.

Gdy występne to działanie cierpianem być nie 
może, przeto dla ostrzeżenia łatwowiernych, i u 
przędzenia ludzi złej woli, podaje się do wiado 
mości powszechnej co następuje:

1. Każda osoba obowiązaną jest donieść naj 
bliższej władzy policyjnej, gdyby kto zażądał od 
niej podatku, lub innego poboru na rzecz tak zwa­
nego Rządu Narodowego lub gdyby pod jakim 
bądź tytułem wymagał bezprawnego zgromadzenia 
ludzi złej woli, z wskazaniem osób.

2. Ktokolwiek pod pozorem obawy, albo dla 
innych pobudek nie wskaże zgłaszających się do 
niego osób i me poda do wiadomości o żądaniu 
podobnego rodzaju podatków, ulega karze pie­
niężnej wedle stopnia winy i stanu swego m a­
jątku, a nadto zesłanym zostanie do odległych 
gubernij cesarstwa.

3. Ktokolwiek uiści podatek na rzecz tak zwa­
nego Rządu Narodowego, albo weźmie udział w 
tak zwanej pożyczce narodowej, oddany zostanie 
pod sąd wojenny, jako uczestnik w czynnościach 
buntowniczych, a majątek jego ulegnie konfi 
skacie.

4. Ktokolwiek , udawszy się do sądowych o 
brońców lub komorników o pomoc w interesach 
procesowych, otrzyma odmowną odpowiedź, co do 
pomocy tej lub egzekueyi, z namowy tak zwane­
go Rządu Narodowego, lub przez zemstę względem 
osób, które odmówiły podatku lub inszych opłat; 
ma obowiązek niezwłocznie donieść o tem do wia 
domości władzy , pod karą odpowiedzialności 
z prawa wynikającą.

5. Obrońcy sądowi, komornicy, rejenci i t. p 
osoby, które z obawy tak zwanego Rządu Naro 
dowego, lub dla innych pobudek, zrzekną się o- 
brony, odmówią pomocy prawnej i egzekueyi w 
interesach procesowych osób prześladowanych 
przez stronnictwo rewolucyjne, dla tego, że nieu 
iściły podatku Narodowego, lub jeśli działać będą 
na szkodę tychże osób, będą wydalone ze służby 
i oddane pod sąd wojenny, jako wspólnicy buntu

Jenerał-policmajster Trepów.

— Korespondent warszawski do Bresl. Ztg pi­
sze między innem i: „Odczytano dziś uczniom z gi 
mnazyum rozkaz salutować po wojskowemu hr. 
Berga, ile razy spotkają się z niem. Urzęda szkol­
na otrzymały polecenie nie dawać urlopów na 
przyszłe wakacye studentom liczącym przeszło 
czternaście lat, ale przeciwnie zatrudniać ich co­
dziennie zajmującemi odczytami w klasach.

— Ruski Inwalid z d. 23 lutego (6 marca) nowy 
daje nam dowód, że władze rosyjskie w prowin- 
cyach polskich, pomimo licznych a ważnych za ­
trudnień, znajdują dosyć czasu, by zwrócić dosta­
teczną uwagę na rzecz tak groźną panowania Ro- 
syi w Polsce, jak ą  jest noszenie żałoby szczególnie 
irzez kobiety. I tak czytamy w nim następującą 
„propozycyę p. Kijowskiego wojennego a podol­
skiego i wołyńskiego jenerał gubernatora do p. 
lelniącego obowiązki cywilnego gubernatora w 
£ijowie.“

„Nie zważając na surowy a ogólny ze strony 
rządu zakaz noszenia żałoby, mający polityczny 
charakter, nie zważając na to, że zakaz ten nie- 
ednokrotnie był powtarzany, te  wprowadzono są 

dy policyjne, mające karać jego przestępców, nie 
zdołano niestety położyć tamy noszeniu politycznej 
żałoby, i dotąd, jakkolwiek w mniejszym stosnn 
5u, dają się spostrzegać osoby, szczególniej płci 
żeńskiej, które noszą tego rodzaju żałobę1'.

„Uważając trwanie podobnej demonstracyi za 
skutek słabości i niedostateczności środków do jej 
wytępienia przez policyą miejscową używanych, 
widzę się znowu zmuszonym wezwać JW. Pana, 
abyś*natychmiast ponownie zakazał noszenia ża ­
łoby, cechę polityczną mającej, a przekraczają 
cyeh ten zakaz bez żadnego wyjątku sądom po 
icyjnym oddawał, aresztując ich bez względu na 

stan i płeć, aż do chwili wydania wyroku; strofy 
przez sądy policyjne nałożone, w tenże sam spo 
sób, co i opłata 10% pobierane być winny".

F  r  a  n  c  y  a .
Wiadomo że Cesarz Napoleon otrzymał z powo 

du szczęśliwego uniknienia przygotowanego nań 
przez czterech Włochów zamachu, adres przesłany 
nu przez komitet centralny włoski towarz. narodo 
wego. Według D iscu ssion e , Cesarz następnie od­
powiedział osobom, które podpisały ten adres:

Wasz adres głęboko mnie wzruszył i dziękuję 
wam za wyrażone mi przez was uczucia z powodu 
oatatuiego spisku.

„Wasze oburzenie dowodzi mi tego, o czem nie 
wątpiłem nigdy, że Włochy odpychają jako nie 
godnych należenia do nich, ludzi przewrotnych 
którzy śmią przybierać na siebie podwójną rolę 
sędziego i kata.

„Podobne zamiary nie mogą, chciejcie o tem 
nie wątpić, zmienić uczuć mych dla waszej ojczy­
zny i będę sobie zawsze uważał za zaszczyt, iż 
przyczyniłem się do niepodległości jej.

„Przyjmijcie panowie! obok szczerych moich 
podziękowań, zapewnienie mych uczuć.

„Napoleon."
- La Presse zamieszcza następujący artykuł 

podpisany przez przez sekretarza redakcyi.
„Wracamy, jak  się zdaje do czasów wielkich 

przymierzy. Mówią o tajnem przymierzu pomiędzy 
R osyą, Austryą i Prusam i; a któż z drngiej strony 
nie słyszał o czynnych zabiegach pomiędzy An­
glią i Francyą wskrzeszenia serdecznej zgody przy 
mierzem zaczepno - odporcem ?

„O ile jest prawdy co do pierwszego punktu, 
nie wiemy; cokolwiek o tem mówiono, opiera się 
na chwiejnych wnioskach, których stan oblężenia 
w Galicyi i podróż jen. Manteuffla do Wiednia są 
pobudką i złomną podstawą. Lecz jeżeli te dale 
sie układy są dla nas nie wyjaśnione, inaczej się 
ma rzecz z zabiegami odbywającemi się w naszych 
czasach od dni kilku pomiędzy Paryżem i Lon 
dynem.

. „Ariglia wzięła naprzód inieyatywę porozumie­
nia się dyplomatycznego obu dworów w celu akcyi 
wspólnej. Obszerne narady odbyły się pomiędzy 
lordem Cowlejem i p. Drouyn de Lhuys i za pierw­
szą zaraz rozmową, poseł angielski zdawał się od­
gadywać w polityce francuskiej myśl wsteczną 
mającą za przedmiot ukryty granice Renu Lord 
Cowlej zanim pod tym względem cokolwiek miał 
wyrzec lub raczej dotknąć tego projektu tajnego 
zażądał mstrukcyj, które mu natychmiast zostały 
przesłane i wbrew były przeciwne wszelkiemu 
rozszerzeniu granicy francuskiej.

„Lord Cowley znalazł się tym sposobem w mo­
żności wejścia w wzajemne wyjaśnienia, lecz je  
żeli dobrze jesteśmy zawiadomieni dyplomacya 
angielska napotkała w tym punkcie na pierwszą 
zawadę. P. Drouyn de Lhuys wyparł się w imieniu 
ządu cesarskiego wszelkich zamiarów ambitnych 
płonnie mu przypisywanych, miał przedstawić, iż 
Niemcy ebeą się ukonstytuować w rząd zjednoczo­
ny i wykazać niebezpieczeństwa jakie spłynąć mo­
gą ua Francyę z tego przeobrażenia i jako środek 
zapobiegawczy, wymagany przez warunki równo 
wagi europejskiej, miał wskazać z tytułu konie­
czności politycznej, utworzenie państwa niepodle­
głego i neutralnego, które mogłoby powstać w 
skutku zmiany tery toryaln ej z ofcolic nadreńskich 
położonych pomiędzy Francyą i Prusami. Ambicya 
rządu francuskiego ograniczyłaby się więc bez­
względnie na sprostowaniu granic.

°Nie wiadomo nam jak  iząd angielski przyjął 
ten projekt, lecz mniemamy, że trudność porozu­
mienia, gdzieindziej ma swe źródło. Nie punkt 
dojścia właściwie może dziś powodować rozdział 
dwóch wielkich mocarstw, lecz punkt wyjścia.

„Jakiż jest ten punkt wyjścia? Czy akcya wspól­
na dwóch mocarstw ograniczy się do ciasnej sfery 
kwestyi duńskiej, lub obejmie wszystkie ważne 
kwestye europejskie? Na tem polu spór ma się 
rostrzygnąć.

„.Odgadnąć można, że Anglia zajęta przedewszy- 
s em cał(>ścią Danii i słusznie lękająca się stra­
sznych przejść wojny europejskiej, chciałaby zlo- 
~ yf cy* wspólną nad brzegami Edery i

„Francya postawiła się na stanowisku sprzecz- 
nem. Cesarz uznając uroczyście ohorobę Europy, 
wzmósł się nad spory lokalne i z pominięciem 
symptomatów wykazał chorobę. Porozumienie się 
z Anglią ograniczając interwencyę do kwestyi duń­
skiej , byłoby uszczupleniem programu polityki 
francuskiej, byłoby niemal jego zaprzeczeniem. 
Myślą programu jest wyleczenie choroby nie zaś 
opatrzenie rany. W tej mierze Francya ma politykę 
wytkniętą, nie może ona i nie chce pośredniczyć 
w kwestyi pojedynczej. Jeżeli polityka angielska 
obstawać będzie przy zlokalizowaniu interwencyi, 
Francya może założyć ręce i czekać. W chwili 
gdy Anglia podniesie spór i wstąpi w szeroką sferę 
programu francuskiego, gdy powoła na pole walki 
lub na zielony stół odrazu wszystkie kwestye, w

chwili tej dopiero otworzy się między Paryżem a 
Londynem pole, na którem będą się mogły ro 
strzygąc warunki akcyi wspólności.

„Czy doszło już do tego? Według doniesień 
z Londynu porozumienie ma już być o tyle fak­
tem, że oba rządy przygotowują notę indentyczną, 
aby zawiadomić o porozumieniu tem Austryę, Pru 
sy i Bundestag. Lecz są to pogłoski powstałe po 
za obrębem sfer dyplomatycznych i nie mają w 
sobie żadnego echa. Ograniczymy się przeto na do 
niesieniu faktu wczorajszego, fakta jutrzejsze przyj­
dą z kolei, skoro wydobędą się z mgły wniosków.

Szwecya i Norwegia.
Urzędowy dziennik Post Tidning donosi jako 

o pogłosce, o której powszechnie m ówią, że wo­
jenne przygotowania i uzbrajania się, któremi zaj- 
mują się tu od jakiegoś czasu ze względu na pe­
wne możliwe wypadki, mają w tych dniach być 
przyspieszone. Mówią także o zakupieniu koni dla 
artyleryi i urządzeniu magazynów żywności.

Dalej donosi korespondent z Sztokholmu do ber­
lińskiej National Ztg w liście z 6 marca, że we­
dług doniesień % Helsingfors do sztokholmskich 
dzienników , w Finlandyi panuje niezadowole­
nie z powodu zamknięcia sejm u, które stanowczo 
nastąpić ma 15go b. m. Wszystkie ważniejsze pe. 
tycye złożono ad acta, a mianowicie petycyą o po 
zwolenie, aby sejm regularnie w oznaczonym cza­
sie mógł się zgromadzać. Marszałek w oddziale 
szlachty już zawiadomił, że na przyszłość będzie 
mógł uwzlędniać tylko propozycye rządowe.

— O zgromadzeniu ludowem, które się odbyło 
6 marca w Sztokholmie, podają dzienniki kopen- 
hagskie telegraficzne sprawozdania. Faedrelandet, 
organ stronnictwa Skandynawskiego, zawiera na­
stępującą depeszę z 7 marca: „Wczorajsze zgro 
madzeme ludowe, odznaczało się entuzyazmem. 
Przewodniczył p. Wallenberg; przemawiali pp. 
Wieselgreu, Hedberg, Odhner, redaktor Sohlman, 
riedin z Upsala i Waltenberg. Jednogłośnie przy­
jęto następujące postanowienie: Zgromadzenie ży­
wi najżywsze współczucie dla Danii w sprawiedli­
wej jej walce przeciw przemocy; walkę, którą te 
raz Dama sama wieść musi, uważa ono za wal­
kę o niepodległość i wolny rozwój całej północy; 
przypuszcza ono, że honor i prawdziwa korzyść 
Szw^eeyi wzywa ją  do silnego wystąpienia, a zgro­
madzenie spuszcza się na to, że skoro rząd uzna, 
że czas nadszedł, znajdzie naród szwedzki goto­
wym do ofiar, jakich wymaga takie wystąpienie 
połączonych państw." Lokal, w którym odbywało 
się zgromadzenie, mógł tylko 1000 ludzi pomie 
ścić, ale prócz tego zgromadziło się na placu Brun 
kebjergs kilka tysięcy ludzi , wtórzących głośny­
mi okrzykami okrzykom zadowolenia," w sali wzno­
szonym. Część zgromadzonych tłumów udała się 
przed pałac duńskiego posła wznosząc okrzyki na 
pomyślność Danii. Potem aż do późnej nocy był 
wielki ścisk po ulicach, lecz bez niepokojącego 
charakteru; pomimo to przyszło do kilku areszto­
wań i do użycia sikawek.

Podług depeszy sztokholmskiej w Berlingske 
lidende zawartej, podającej mniej więcej taki sam 
opis zgromadzenia, zajścia w nocy były znaczniej 
sze, aniżeli donosi o nich powyżej przytoczona de­
pesza. Po ukończeniu zgromadzenia chodziły tłu ­
my po ulicach z ciągłymi okrzykami, udały się 
przed zamek i pałac Manderstróma. Wielu aresz­
towano. Naczelnik policyi miał wiele trudności do 
przezwyciężenia; musiano wysłać silne patrole. 
Ostatecznie pomogły sikawki.

A m e r y k a .
Berlińska Nat. Ztg podaje następujący list z No­

wego Jorku z dnia 24 lutego.
Z urzędowych doniesień separatystów widać, iż 

jenerał unionistów Sherman pomyślnie ku Mobile 
się posuwa. Pobiwszy, jak  przynajmniej pogłoski 
chodzą, jenerała separatystów pod Braudon przy 
czem wziął podobno 12,000 ludzi do niewoli, zmu 
sił 14 t. m. separatystów do opuszczenia Meridian, 
a idąc naprzód zajął na czele 30,000 ludzi mia 
sto Quitnam około 80 mil angielskich na półno­
cno - zachodnim kierunku od Mobile. Podczas te 
go marszu zniszczył podobno mszystkie mosty 
zburzył wszstkie koleje żelazne. Odmiennie od 
tych wiadomości utrzymuje Richmond Examiner, 
te  demonstracya wojsk unii w Qoitnam była bez 
znaczenia, gdyż nie było ich więcej jak  tysiąc lu­
dzi, którzy prawdopodobnie chcieli tylko przerwać 
komunikacyę kolei żelaznych. Działając na wpół 
z jenerałem Sherman wypłynęła i flota admirała 
Farraguta z Nowego Orleanu ku Mobile, według 
jednak biuletynu ogłoszonego przez ministeryum 
wojny krajów południowych została ona przy 
Grand Pass, 35 mil od Mobile, z wielką stratą 
odpartą. Według depesz z 19go Farragut nie od­
nowił jeszcze napadu na Grand Pass dla nieprzy­
jaznej pory. Gubernator kraju Alabama spodzie­
wając się nieprzyjacielskiego napadu nakazał wszy 
stkim niezdolnym do walki opuścić Mobile. Podo 
bno wojska unii, które przedsięwzięły wyprawę do 
Florydy, zostały pobite przy Lake City, przy naj 
inuiej tak donosi jenerał Beauregard z Charlestone. 
Przyjaciele ministra finansów Chase, na ich czele 
senator Pomeroy z Kansas wydali okólnik, w któ­
rym przedstawiają Lincolna jako niezdolnego i 
nieodpowiedniego do swej posady i polecają jako 
następcy w prezydenturze ministra Chase. Rozcbo 
dzi się również pogłoska, iż Chase ustąpi z gabi­
netu, a zastąpi go Robert J. Walker.

— Niedawno podziemnym chodnikiem uciekł 
był z więzienia Ohio jenerał separatystów Morgan, 
świeżo zaś odwdzięczył się w ten sposób pułko­
wnik unii Streigth uciekłszy taką samą drogą 
z 117 oficerami z więzienia Richmond. Więźniów 
strzeżono w Richmond tak niedbale, iż jednego 
razu pułkownik wyleciał z okna i mocno się po­
tłukł. Inny sposób uwolnienia zastosował szczęśli­
wie Dr Maclure na kilku więźniach. Miał on po­
zwolenie od rządu separatystów balsamować ciała 
zmarłych w więzieniu i posyłać je  familiom. Z wię­
zienia wywoził zwykle trumny osobiście. Na ulicy 
jednak pewnego razu zatrzymali go żołnierze, tru­
mny otworzono i mumie ożyły. Zamknięto mumie 
nazad do więzienia, a z nimi i życzliwego wyba­
wcę doktora Maclure.

kosztów postępowania sądowego i ponoszenia kary. 
Do wniosku Prokuratoryi, aby jenerał Kruszewski po 
odsiedzeniu kary wydalonym został z granic monar 
chii austryackiej, Sąd nie przychylił się. Przeciw wy 
rokowi temu założyła c. k. Prokuratorya natychmiast 
rekurs, skazani zaś zastrzegli sobie możność zgłosze­
nia się do takowego.

— Gaz. krzyżowa, a za nią Gaz. Wiedeńska pisze, 
że niedaleko Puław (które one nazwały Nową Aleksan 
dryą, a nazwa ta dowodzi, że wiadomość wyszła z urzę 
dowego rosyjskiego źródła, bo Mikcdaj kazał tak prze­
zwać Puławy, aby zatracić pamięć tego miejsca po 
zabraniu pamiątek tam złożonych) — niedaleko więc 
Puław, „znaleziono w lasku przy gościńcu ciepłe jeszcze 
ciało mężczyzny zamordowanego, w odzieży wykwin­
tnej, kosztownem futrem otulonego, przy którym by­
ły oprócz kilku listów chemicznym płynem pisanych, 
dwa pasporta, jeden angielski na imię William Harris, 
drugi francuski na imie Franęois Bernot. Złoty zćga- 
rek, kilka pierścionków i znaczne pieniądze w złocie 
i biletach bankowych przy nim znalezione każą wno­
sić, że zabójstwo nie było rozbojem. Rany w głowę 
i w kilku miejscach ciała zadane zdają się pochodzić 
od uderzenia polanem drzewa i zwyczajną łopatą. Za 
bity musiał być zapewne emisaryuszem stronnictwa re­
wolucyjnego i zapewne padł ofiarą chłopów, których 
chciał uwieść. W pugilaresie jego było kilka not* tek 
i spostrzeżeń, a między niemi jedna powtórzona kilka 
razy w tych słowach: e’est mauvais temps P Zape­
wne z tej notatki francuzkiej wnosi Kreuzz tg, że za­
bity chciał namawiać chłopów polskich.

— O przebiegu krótkićj i nieprzewidzianą śmier­
cią zakończonćj choroby króla Maksymiliana Bawar­
skiego, donoszą już dzienniki monachijskie niejakie 
szczegóły. O godzinie 2ój po południu d. 9go b. m. 
czuł się jeszcze zupełnie zdrowym i miał naradę z 
Arcyks. Albrechtem, a w pół godziny póżniój przy 
szedł dreszcz i gorączka. O 4tćj godzinie choroba 
przybrała już groźne rozmiary, a przed lOtą wieczór 
zdawało się, że niebespieczeństwo przeminęło. W nocy 
o 2ój stan się pogorszył i choroba się szybko wzma 
gała, tak iż nad ranem przeczuwano już niezawodną 
śmierć. Lekarze naznaczali godz. l i tą  rano jako sta­
nowcze przesilenie, które tylko cudem mogło się by­
ło obrócić na dobre. Nie omylili się co do pierwsze­
go, lecz chory nie przetrwał przesilenia i o godzinie 
11% żyć przestał. Powiadają, że przed kilkoma 
dniami król wpinając sobie śpilkę na piersiach ukłuł 
się i miejsce to zaraz się zaogniło, a w dzień choroby 
od tego miejsca zaczęło się zapalenie i róża.

— W Kalwaryi Zebrzydowskiej zebrano na napra­
wę pomnika króla Kazimierza Wgo w kościele kate­
dralnym na Wawelu złr. 21 cent. 81 i takowe zło­
żono na ręce p. J. Łepkowskiego przewodniczącego 
w komisyi restauracyjnćj a mianowicie: pp. Ludwiko- 
wa Wężykowa 10 złr,, Kamilla Szwarcowa z Wado­
wic 2 złr. X. Gruczyński, Kazimierz Gilg, Elżbieta 
Zyliczowa J. Pawełka po złr. 1 ; Andrzej Kowalski, 
Karol Kloske po e. 40; And. Magacz, Woj. Bereziń- 
ski, Franc. Płecki, Fr. Dąbrowski po c. 30; Kosow­
ska, Stanek, Szefer, Rybski po c. 20; Lyzaczonka c. 
15; Szulcowna, Gwiżdż, Zmuda, Czeremuga, Stanek, 
Kosek, Kornasek, Malczyk, Biernatek, Iz. Brocki, Za­
krzewska, Opyrchałowa , K. Pocielanka , Korzeniow­
ska, A. Opyrchalonka, Pajączanka, Karasionka, Praż- 
mowska, Klemens po 10 c.; Karolus 7 c.; Pająk, 
Wożnink, M. Pocielanka, Sikorzanka po 6 c.; M. 
Opyrchalonka, Żmudzianka, Pasternaczonka, Jan 
Bronka, Józef Bronka, Trąbka, Bogacki, Zauer, Jucha, 
Sarapata po c. 5; wdowa Maryanka Baran, Józef 
Nitka po 4 c.; Nitka syn 3 c.

— Dnia lig o  marca oziębiło się cokolwiek, naj­
niższa temperatura była -f- 1,°8, najwyższa -4- 6,°5, 
stan barometru o godzinie 2ój po południu 331,“ ‘72, 
o godzinie lOtćj wieczór 331,“'00; o godzinie 6tćj 
rano 12go 329,“‘77, wiatr słaby zmiennego kierunku, 
przez cały dzień przeważnie pogoda z chmurami; ra 
no 12go szron, o godzinie 6tćj temperatura powietrza 
+  0,°8 R.

■— Jntro w niedzielę dnia 13 marca, Ś. Krystyny 
panny; w poniedziałek dnia 14go marca Ś. Zacha- 
ryasza i Ś. Matyldy.

edyuburskiej za jednym kupieckim okrętem au- 
8tryaokim niewiadomej nazwy. Ten ostatni uszedł 
podobno.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków 12 msrea. W dniu dzisiejszym ogłoszo­

nym został wyrok wsprawiejen.Kruszewskiegoip. Skar 
żyńskiego w obec nader licznie zebranej publiczności. 
C. K. Sąd orzekł jak następuje: Oskarżeni winnymi 
są zbrodni naruszenia spokojności publicznej z § 66 
k. k. przez popieranie powstania i skazanymi zostają 
na karę trzechmiesięcznego więzienia, tudzież zwrot

Gospodarstwo, przemysł i handel.
— Kolćj Galicyjska Karola Ludwika. Dochód w lu 

tym wynosił:
Od 1 do 29 lutego 21,045 osób 603,913 cet. ro 

ku 1864 złr. 430,362, roku 1863 194,392 -4- roku 
1864 235,970.— Od 1 do 31 stycznia 17,907 osób 
509,434 cet. roku 1864 złr. 336,197, roku 1863 
194,724 roku 1864 141,474.— Razem roku 1864 
złr. 766,559, roku 1863 389,116 -f- roku 1864 
377,444.

Lwów. Z powodu powiększenia się prawdopodo 
bieństwa wniesienia zarazy bydła rogatego przez gra 
nicę Królestwa Polskiego do Galicyi, Namiestnictwo 
lwowskie rozszerzyło 10 dniowa kontumcyę do dni 
20.

Dziennik Powszechny z dnia lig o  marca zamie­
szcza dokończenie ukazu o likwidowaniu należy 
tości za zniesione powinności włościańskie. Spłata 
tej należytości nastąpi w listach likwidacyjnych 
przynoszących 4%  od swej wartości imiennej i u- 
marzanych przez losowanie co pół roku. Listy te 
wystawione będą na okaziciela i opatrzone kupo­
nami, a procent od nich liczony będzie od d. 15 
kwietnia r. b. Ktoby się spóźnił ze złożeniem li- 
kwidacyi, utraci prawo do procentu przypadają­
cego do czasu złożenia tej likwidacyi. Listy likwi­
dacyjne wolne są od stępia, a korespondeneya 
komisy^ likwidacyjnej nie podlega opłacie poczto­
wej. Kupony ubiegłe od listów likwidacyjnych 
przyjmowane będą w kasach w miejsce gotówki. 
Zagraniczni posiadacze listów likwidacyjnych bę­
dą uważani na równi z krajowcami. Listy likwi­
dacyjne przyjmowane bedą jako  kaucya i mogą być 
zastawiane w banku. Do ukazu tego dołączone 
są tabele. Pierwsza naznacza szacnnek pańszczy­
zny pieszej i ciągłej paro i czterokonnej w czte­
rech działach, na które Królestwo Polskie jest po­
dzielone, na podstawie miejscowych cen zboża, 
w tabeli oddzielnej wymienionych. Dzień pieszy 
liczony jest po gr. 24, 21, 18 i 15; ciągły paro­
konny po złp. 2, 1. 24, 1. 17 i 1. 10; ciągły czte-
rokonny po złp. 3, 2. 20, 2. 10 i 2 zip.

Botschafter donosi z Turynu z 7go, że Gari­
baldi znikł z Kaprery, jak  się zdaje nocą, a nikt 
nie wie, dokąd się udał. Ponieważ mimo opora 
rządu, tworzenie się korpusów ochotniczych w Ge­
nui i Florencyi wielkie czyni postępy, przeto mo­
żna mniemać, że tam się udał. Tymczasem urzę­
dowa Opinione i wiedeńska Gen. Corretp. nawza­
jem zapewniają się o pokojowych usposobieniach 
swoich rządów. Gaz. wiedeńska zwraca uwagę na 
to, że Opinione zaprzecza pogłosce o tworzeniu 
się ochotników.

Ost. D.-Post dziś dopiero mówi o nocie au- 
stryacko-pruskiej z d. 7go b. m., o której nam
nasz korespondent wiedeński we czwartek wie­
czór telegrafował, t. j .  iż oba mocarstwa niemie­
ckie przystają na zawieszenie broni, jeżeli Dania 
zaniecha chwytania okrętów i schwytane powróci, 
a wyprowadzą wojska swe z J  utlandyi, jeżeli Da­
nia opuści Alsen i Suudewitt; w przeciwnym ra­
zie przystają na wojenay status quo.

Mówią o zwołaniu Izb berlińskich celem zażą­
dania dalszego kredytu na prowadzenie wojny 
Kredyt ten ma wynosić 50 do 60 milionów tal. 
W razie odmowy rząd rozwiąże Izbę deputowa­
nych, a wtedy spodziewa się w nowych wyborach 
lepszego rezultatu.

Dzisiaj miało się odbyć posiedzenie Bundestagu od­
łożone z czwartku i na niem zapaść miało postanowie­
nie względem wniosków anstryacko-pruskich o do­
wództwie pruskiem nad wojskami niemieckiemi 
w Holsztynie i o przypuszczenie komisarzy anstrya- 
cko-pruskich do rządów Holsztynu porówno z ko­
misarzami związkowymi. Także miano^ uchwalić 
wniosek hanowerski o wypowiedzenia wojny Danii 
przez Związek niemiecki. Wszelako śmierć króla Ma­
ksymiliana Bawarskiego może stać się powodem od­
łożenia na później tych uchwał. Los wniosku roz­
strzygającego przez Związek niemiecki prawa na­
stępstwa w Holsztynie, który był oddany pod pióro 
posłowi bawarskiemu, łatwo może się zmienić w 
skutku śmierci tegoż króla. Zapewns polityka ba­
warska ulegnie zmianie, gdyż nowy król może 
się Cofnąć, podczas gdy ojciec jego był jnż nie­
jako związanym przyrzeczeniami na zjeżdzie wtirz- 
burskim, którego był głową- W takim razie wnio­
ski austryacko-pru8kie uchwalone zostaną, a na­
tomiast książę Angustenbnrski ostatnią straci na­
dzieję, by mu Związek przyznał prawa do Hol­
sztynu.

Stan zdrowia króla Wirtemberskiego wznieca 
ciąglę obawę.

P r a g a  8go marca. Rzepak utrzymuje się w ce 
nie z powodu złych wiadomości o stanie zasiewów 
które przez mrozy miały znacznie ucierpieć. Za do 
brze utrzymany płacą chętnie do wywozu po złr. 
6 50 za 74-75 funtów. Za olćj rzepakowy przy ma­
łym obrocie tędali tutejsi fabrykanci po złr. 23-50 
do 24 za cetnar.

Ostatnie Wiadomości.
B e r l i n  11 marca wieczór. Staatsanzeiger do 

nosi: Reskrypt ministeryalny przepisuje potrzebę 
osobnej karty legitymacyjnej dla zwiedzających 
Jabde. (Jest to pruska posiadłość z portem u brze 
gów oldenburskich morza niemieckiego, nabyta 
przez Prusy. Red. Ch.) Tenże sam dziennik mówi 
że przednie straże 6go korpusu austryackiego (o 
czem już doniósł telegram) weszły do Horsens, 
Gdy fortyfikacye FriedericiiJ są uzbrojone, ale nie 
obsadzone, przednia straż pruskiej gwardyi zajęła 
onegdaj stanowisko na wschód wąwozów pod 
Randsau, a reszta dywizyi na zachód, w celu ob 
serwowania twierdzy.

L o n d y n  11 marca. Według doniesień z No 
wego Jorku z d. 27 lutego, komitet skarbowy 
umocował rząd do zaciągnienia 200 milionów do­
larów pożyczki na 6% . Unioniści ponieśli we Flo 
rydzie ciężką klęskę. Szczegółów jeszcze niema, 
Sherman stoczywszy utarczkę, obsadził Selma w 
kraju Alabama.

L o n d y n  11 marca. ( Oe. Ztg) Donoszą zLeit , 
że statek wojenny duński uganiał się w za oco

Ostatnie depesze telegraficzne „Chwili”
Wi e d e ń  12 marca wieczór. Na dzisiejszej gieł­

dzie wiedeńskiej był ruch ożywiony z powoda po­
głoski o zatwierdzeniu statutów zakładu kredyto­
wego

M<
O.

M o n a c h i u m  12 marca. Wyszedł patent wstą­
pienia na tron króla Ludwika II. Mówi on, że 
bieg spraw publicznych w niczem nie ma być 
przerwany. Wszystkie urzędy i władze mają peł­
nić dalej tak jak  dotąd swoje obowiązki urzędowe 
aż do dalszych postanowień króla.

V e i l e  11 marca. W skutku ponownych uapa- 
osób cywilnych na wojskowych austryac 

tmp. Gablenz kazał mieszkańcom miasta złożyć i 
biście broń i amunicyę w ciągu 24 godzin.

P a r y ż  12 marca. Wieść na g ie łd a  krążył*, 
że Dania przystała na konfereucyę. rc . ^  
ksymilian odjeżdża dziś wieczór Pa_
Londynu, a we środę ma być z powrotem

ryżu- „ Wa WCZorajszem wieczór-
L o n d y n  12 marca .  Jord Palmers ton  za-

nem posiedzeniu Iz■ y  B' 8 g o d n o ś c i  z k o l e g ą  

„ewuial .  *■ * *  -  a « ^ „ o -  
swo im lordem  ̂ njcłj s k ł a d a n y c h  nie-

WyCzh ż a d ^ r z e c z n o ś c i .  (Dalsza część telegra- 
odaje doniesienia z Nowego Jorku, które 

już znajdowały się w dziennikach pruskich i wy­
żej są podane).

b e d a k t o k  o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a  
Msawery Mastowthi.



K ra k ó w  13 Marca. 
Srebro pols. stare za z ip -1°° • riP- 

.  nowe obręcz „ » T
Listy zast. polsk z kup, za lOO zip. 
Bilety bank. pols. za zh. 100 zip. 
Ruble ros. pap. rubli 100 złr. 
Talarv Drns. lub zw. za t. 100 zlr. 
Bilet^bank- pruskie za złr. 160 tal. 
Srebro nowe austr. za złr. 100 złr. 
Dukat austr. obrączkowy . . „ 

holenderski ważny. . „
Napoleondor........................... ......
Półimperyał rosyjski . . . .  „ 
Galie, listy zast. nowe z kup. „ 

n * n stare » n 
„ Obligacye indem. „ »

Akcye kolei galic. bez kup. „

W ie d e ń  13 Marca, (teł.)
5% M etaliki................................
5% Pożyczka narodowa . • • •  

Akcye banku narodowego wied. 
* banku kredytowego . -

Losy 5% z r. 1860 ....................
Srebro.......................................* •
Londyn 10 funt szterl.................
Dukat pojedynczy ..  ................

W ie d e ń  l i  Marca 
Pożyczka skarbowa:

5”/, Metaliki na wal. austr. • • 
6*/, Pożyczka narodowa . . . »  
6% Metaliki na mon. konw. . • 
5% Oblig. ind. niźszśj A ustryi.

% : ;
t f  ;  ;  f S S Ł - c j
5°/ * * siedmiogrodzkie
67, Pożyczka nowa wenecka . .

Listy zastawne:
6 % B anku naród. , r , ~ •

L/lVliivVftliJ ■

żądają płacą
107 106
112 110J
94J 93)

398 394
169 i 16T1
179, 177 i
84; 83,

118, 117 t
5 72 5 62
5 71 5 61
9 60 9 45
9 85 9 70

7 3 J - « ! -
i'6i — 7 6 , -
73,— 72 50
199 197

złr. cent
71 60
79 50

713 —
180 10
91 80

118 75
118 —

5 69)

66 TO 
T9 60; 
71 TO 
86 60 
73 76 
76 — 
71 60 
71 25 
71 50 
93 50

10  letnie.
*• • " 12  miesięczne.

* * " losowane w w. a.
55/, Tow. kred. galicyjskie.

Pożyczki loteryjne:
Losy po*- skarb- z r- 1839 08,0y „ ,  z r. 1854 sa *'/.

„ .  z r. I860 ca łe.
I  '   ̂ z r. 1864 całe

Bilety rentowe Como...............
L osy  Zakładu k redy tow ego  •

„ tryestskie na i  'A*/o • •
„ żeglugi par. na Dunaju.
„ Ks. Esterhazego na 40 złr.
„ Księcia Salm * *7

Księcia Palffy - «tw • n\anxr -  4U

1103 50

86 40 
73 —

102  -

86 2 0 1 
72 —

Księcia Clary_ 
Hr. St. Genoia 40
Miasta Budy .  40 

”  shgrat

|l42 -  
89 75
91 66 
93 -  
18 60

1130 25 
Il09 

87 50
92 -  
31 75 
33 35 
31 50 
29 60 
29 25
19 60
20 
16 35

66 60 
79 50 
71 60 
85 50
73 35
74 50 
71 — 
70 50 
70 75 
92 60

t (350-3)

Dnia 15 Marca r. b. odprawi się 
W  K O ŚC IELE ŚW. A N N Y  

o godzinie 9 rano 
doroczne Nabożeństwo żałobne

za duszę ś. p.

STANISŁAWA BfffilINSKIEGO,
na które

Arcybractwo Miłosierdzia 
i Banku Pobożnego,

do p e łn ia jąc  w oli swego Zapisodawcy 
i pozost d a  p °  tymże Wdowa n i- 
n ie jszem  K rew nych , Przyjaciół zm a r­
łego i praw o w iern y ch  Katolików za­

praszają .

W ie lk ie  F r a n k f u r t s k ie  
Losowanie pieniężne

zaczyna się 2 8 * °  M a i ' C a ,  a 
kończy się 1 1 * °  K w i e t n i a .

W ygrane złr. 200.000, 100.000, 
50.000, 30.000, 20.000, 15.000.

Całe losy oryginalne po 90  
złr. — półlosy po 45 złr. — cwierć- 
losy po 22 złr. 50 c. — Planów  
i lis t ciągnienia udziela bepłatnie 
Dom  bankierski (309-1-3)

MM. Mj. N e u m a ll
Frankfurt a. M.

CHWILA l  Niedzieli 13 Marca 1864 r.

u - g s e l U i c l i  l e k a r s t w !  — Zdrowie zupełne przywrócone be* leków, bez czyszczenie^i 
B e * w s « e i K  r o / M r n r  <lu B a r r y  z  L o n d y n u ,  leczy gruntownie niestrawność
R F V  A L u b O l E n U  to lądkow,, zapalenie żołądka, bóle kiszkowe czyli “ o riy ^ r°- 
odchep ciyli odbijanie ciągłe, Inraw nice ceyli hemoroidy, rozdęcia, wiatry, bicia f®rca» ^fJjonnośó do 
w o n k i  czyli krwaw, biegunki, zawroty, szum i  ból uszów, głucho U ) ,  zgag,, uczucie kwasów, skłonii 

I worgrzywoici, ból głowy i  półgłowia, nudności i wymioty po jedzeniu i  w czasie f ,«“ rn0^ .  “  ż ’ 
nadto boleści różne, skłonność do melancholii, kurcze, spazmy, klócie i kruczenie żołądka, g “% e“ 
łądkowe, dychawic, czyli astm ,, nieżyt czyli zakatarzenie, zapalenie naczyń oddycham*, ®n« ®*L,
artrytyzm, darcie, wyrzuty, skłonności do gruczołowatości, zołzy, suche b L  w ko‘cmch goś we c g ,  
reumatyzm, zimnice wszelkiego rodzaju, maoinmee czyli histerye, zakażenia krwi i ^ ^ e m t o ż r w i e -
m yw ania , z a tw ard zen ia , n p ław y  b ia łe , b le d n ie ,,  p n c h lin ,,  o sp a ło ść  n ie luao  ć. “    B vw a co  ro fc <j0
niem arcywzmacniającem dla dzieci słabowitych, a w ogóle dla każdego • J
65.000 ulecieć. Wyciągi z 60,000 przypadków wyleczenia (a®4 f  )

I N r K siąże  de  P lu sk ó w , n ad w o rn y  m arsza łek  z  zap a len ia  k iszek . —  N r. 62 ,476  ., .

main. t a  { K  ( Ś f S f t  W )strasznym cierpieniom żołądka, przywracając mi na nowo drogi skarb zdrowia. J .  Comparet, proDoszcz.
Nr Tir Stuart de Decies, par angielski, z cierpień io ^ d k a  ze wszystkiemi przypadłościami

' I n ^ r n i l m d ł o ś c i . m l - N r  47,421; Panna E . Jacobs na 15-toletnie straszne cierpienia ner- 
wowemi, kurczami i mdłościami. wr 4 9 0 1 0 . p ani Marya Jo ly , po 50tu latach mestrawno-

r e t ; -  >.
C h o r a £ le tn ta  -  N r  48  422  • H ra b in a  de  C a . t le -S tu a r t ,  i  9 -c io le tn i’ej ch o ro b y  w ą tro h y , n iez n o śn e j d ra - 

l a f S w  i c b lą k an U  -  N r  4 4 ,8 1 6 : Ksiąd, Archidyakon 
sznyoh c ie rp ie ń  ne rw ow ych  r« m .ty zm u , i’ d ra ż  iw śśc i ż o łą d k a ,

. t S S j f t 5 *  , i -  » •  «■<“ i r .  Baldwin,
U . . i . S f  l .p a r .li to .a n ia  „ f a . k d .  ^ .7 ,1 “ S T i l t t S Z ! * .  t a t a l

d y « S y a  V t w u 4 i l S  TT»wliw7d» ci.rpiad kaoaldw wawi.nla. -  B r. S3,8*0, P « a .

G , . .d  s  .  ~ k ? v .S s ? i . r j s r ś J t i j s t s s Ł ,  w i l l i ,  
3 s r .  ' 3 , c r ^  J . r ' p ’ k.™  £ ł  . . » «

^ ' d S S  W i ł  O, d ^ f i ' ^ ?  ,V .S .T l 3 "a ”  S  Torino-g e n ^ S tre e t  L o n d o n  1 26 P la c e  J e n d o m e  r  ^  ^  g ^  4Q f P J 2  k u  „  f f  _  S p m d . j e  w  H r a -  

o w l e i^ z p  tik a  pod jB rran k iem “ W- Molędziński, -  w P e t e r s b u r g u  Stoli i Schmidt, Hardy.

Udoskonalona Szczoteczka 
do zębów

i i i ' n  t j a u r e n t i u s  w P a r y ż u ,  
zwana E l e k t r y c z n a .

S z c z o t e c z k i  te zastępują 
wszelkie substaneye alkaliczne 
gryzące; używają się na su­
cho i bez wszelkich płynów. 
Użycie ich ciągłe i stałe przy- 

■tfik wraca moc i życie zębom.
■ ■ - W przeciągu trzech dni spę-

tach życia.
H e n l y a ł  l » r a  Ł a u r e n t i u i  uzupełnia 

działanie tych Szczoteczek i używa się w wypa­
dkach pruchnienia zębów i słabości dziąseł.

S p r z e d a j e  się w składzie materyałów apte­
cznych p. Mrozowskiego w Warszawie; w apte­
kach pp. Chrościckiego w Wilnie i p- Bruno Mi- 
czyńskiego w Krakowie. (2M-*-o)

2 2  LATA POWODZENIA
00PAH1NE 8ESE p. JOZEAU,

Aptekarza na ulicy St. Quentin N. 22 w Paryżu

Lekarstwo to potwierdzone przez cesarską aka­
demię medyczną, nagrodzone zostało złotym me­
dalem przez szpitale paryzkie. W szpitalach lon­
dyńskich również przyjętem zostało. Jest to je ­
dyna preparacya, mająca powierzchowność _nie- 
zdradzającą tajemnicy, przyjemna dla smaku i ła­
twa do zażycia. W sześć dni najdłużej leczy rze- 
żączki i wszelkie słabości zaraźliwe.

‘Skład w Kr a k o w i e  u p. Brunona Miczyńskie- 
g0, _  w W a r s z a w i e :  up .  Galie, — i w Wi l ­
n i e  up.  Chrościckiego. (141-21-)

141 -  
89 26
91 46
92 80 
18 -

130 -  
107 -  
87 -

Obwieszczenie.
N. 619. (330-1-3)

/72 -  
1179 —

" Ks. Windischgratzn 30
Hr. Waldstein „ 30

" Keglewicza „ 10
Akcye bankowe i przemysłowe-.
Akcye banku naród, austr.

.  zakładu kredytowego
„ Eskont. niż. austr. 631 

żeglugi parowej na Dunaj u |433 — 
* kolei pdłn. Ces. Ferdyn.

;  S f h Ą j c k E U b
Pardubickiój.

” ,  Nadcisańskićj
„ Południowćj 

9 n Galicyjskiej.
Kursa zagrań. (3 miesięczne)

Amsterdam 100 zł. hol. •
Augsburg 100 zł. nadr. •
Berlin 100 talar. . . .
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem.
Hamburg 100 rnarków 
Lipsk 100 ta la r.. . .
Liworno 100 lirów . .
Londyn 100 funtów..
Paryż 100 franków .  ■

W a l u t y :
Cesarskie korony . . 

półkorony

Dla prac przygotowawczych do przy­
padającego na dniu 3 0  Kwietnia 1 8 6 1  
r. dwunastego losowania Obligacyj fun­
duszu indemnizacyjnego W ielkiego K się- 

®I I  stwa Krakowskiego i Galioyi zachodnićj 
s i  35 ustaje, zacząwszy od 168° Marca 1 8 6 4  
m -  r-i wszelkie przepisywanie Obligacyj, je- 
29 — łeli przytem nowo wydane Obligacye 
i ,  m usia/vfy otrzymać odmienne numera. 
19 60 Z _ głoszeniem rezultatu losowania o- 
14 76 wego, przepi; yw^nia takie znow u przed- 

770 — sięwzięte będą.
178 901Z  ck. D yrekcyi funduszu  indemnizacyjnego.
ms —I Kraków dnia 9 Marca 1 8 6 4 .

1780 
1191 ŁO 
133 50 
126 50 
Il47 -  
249 -  
197 50

EC 5
i  4
'5? 6 
1  * 
s ja 4
g 5
■Z 6

619 
430 -  

1778 
191 — 
133 50 
125 — 
147 -  
247 — 
196 50

101 25 

llOl 30 

90 -

»
» dukaty na wagę.

skowi0 „ obrączkowe
Złoto al marco. • • •
Napoleondory . . . . • • • •  
Suwereny
Fryderyki.....................  .  .  .
Luidory.
Suw ereny  ang ie lsk ie ..................
Imperyały rosyjskie................
S rebro .............................

s kupony • • • • • • «
Talary zw ią zk o w e .................
Pruskie bilety bankowe - —

H . w ó w T o  Marca.
Dukat holenderski.

.  austryack i . .  • • 
Półimperyał rosyjski . •
Rubel rosyjski..................
Talar pruski.......................
Listy zast gal. bez kup.wal. austr.

,  ,  ,  „ „ mon. kon.
Obligi mdemn. bez kuponu 
Pożyczka narodowa bez kuponu 
Akcye kolei żel. gal. Karola Lud

W arszaw a
PóHmperyały. .
Obligi skarbowe................

kupon . .
Listy zastawne HI okresu 

kupon . .
Akcye kolei żel.warszawska------

„ a s  warszaw.-bydgos.

W rooław  11 Marca. 
Banknoty austr. w mon. nowćj . 
Polskie bilety bankowe . . . .

n Listy zastawne . . . .  
Poznańskie Listy zastawne 4% .

.  »V.V.

1119 40 
47 10

16 65

5 73
6 73

5 71
9 54

10 5 
9 75

13 
9 75 

111 9 — 
|tl9  

1 79j 
I 1 79

Coś podobnego nie było jeszcze!
Apteka „pod węgierską Koroną“ we Lwo 

wie otrzymała z Paryża, wynalazku Dra Mar­
tin Lesanieur, wypróbowany i najpewniejszy 
środek n a  b ó l  x e b ó w ,  który największy I 

i d  i ból uśmierza, nawet we wszelkich fluksyach i
— reumatycznych cierpieniach ból wszelki ustaje, 

100 1 0 L  £e się tylko powierzchownie używa, dla|
I"90 tego jest nieocenionym środkiem, bo ani zę- 
_  bów nie psuje, ani odrazy nie sprawia.
— Główny skład jest jedynie u Ludwika E- 

119 301 benbergera aptekarza we Lwowie. Pomniej-
A" ~  sze składy mają we Lwowie panowie kupcy: j 

p. Brun, p. Bosiewicz, p. Ehrlich i p. Uziem- 
bło. W Glinianach p. Hełm aptekarz, w Ja- 
worowie p. Lachowicz apt,, —  w Mościskach 
p. Schubuth apt. —  w Samborze p. Riedel,—  | 
w Rzeszowie p. Schaiter, — w Zaleszczykach 
p. Kodrębski.

Cena we Lwowie 1 złr., z przesyłką’ po­
cztową 1 złr. 5 kr. w. a. Listy franko.

47 -  

16 55 I

5 71
5 71
6 69 
9 53

10 -  
9 70 

12 — 
» 70 

118 75 
118 75

10 Marca.
. i. b.  rubli I

Pary*
Renta 3"„. .

10 Marca.

L ondyn 10 Marca. 
Konsole .  . • ,  , ,« , .  .« i*i «i .1

5J67 5 62
5 70 6 64
9 83 9 70
1 87 1 86
1 80 1 78

73 20 72 50
76 83 76 11
71 63 70 88
79 73 79 8

197 7& 196 25

—
83 72

. 1 77 i
14 — 13 97
r __ —. —

66 50
|84 — 83 50

84 J 83;
85 i 85 i

79 i

66 45

C ierpiąc n ieu s tan n ie  na  bó l zębów , zostałam  
in  i s  i p raw dziw ie  cudow nym  środkiem  D ra  L esanieur 
.  ma, I u leczoną, rów nież i m oja córka, bp po użyciu 
1 7 8 jlIw kw adransie ból nam , usta l i, chodząc cały  ty- 

I dzień po  pow ietrzu, n ie  pow racał bó l więcćj. Skła- 
Idam  tedy  podziękow anie w ynalazcy  i zalecam 

w szystkim  na  ból zębów  cierp iącym  ten  cudow ny | 
środek. Girtlerowa de Klebm

żona prezydenta.
W głównym składzie znajduje się wiele po­

dziękowań za ten prawdziwie n i e o m y 1 n y | 
środek. (321-1-13)

  W a ż n e

dla właścicieli dóbr w Galicyi.
3 5 5 -3 -3

• 1 .*

Wielu kapitalistów zagranicznych po- 
zięło zamiar zakupienia w iększych ma- 

I jętności ziemskich z lasami w Galicyi i 
upowałnilo mnie do wchodzenia w ukła­
dy pod względem zakupna dóbr. Upra­
szam przeto W W . PP. p. t. obywateli 
ziemskich, chcących dobra swoje korzy­
stnie sprzedać, aby się do mnie zgłosić 
i m nie sprzedaż powierzyć raczyli, w któ- 
rymto celu zećhcą się  z dodaniem do­
kładnych opisów sprzedać się mających 
dóbr zgłosić do mnie pod adresem:

I j p j 9p § t t ł ( / ,  Altbksserstrasse N. 57
pter»s36 piętro, w W ro c ła w iu

Pociągi osobowe na kolejach ńelazn. .ilresde
O d c h o d z ą :

do t*“°i *- »o po po-
’ad n iu  mm do W u rrw w y  o I .  " n n '— I 
d o  M -W dt I .  >0 po południu

Hotel de France.
udniu — uo narnawy o $. rano;— I Get hótel, tenu par un franfais. sc ran 
lo Mand* *• 3® pu południu (gdrie ce  sous tous les rapports en premiere agi e, 

d(ffl)stravty  (p«e* Bogumin^chl^ I nśanmoins on peut y vivre trós convena  
berg) da Pra£  blement pour un Thaler par jour com-
^ l T ° r i n o .  W10OtÓr- d 0 ^  Le pensionnaire au mois; pour ce p n i  

■ Wiednia do Krakw*1 6 80 wioo"<t-1 on reęoit le matin cafó ou thó, diner 
s Ostrawy do ja k o w a  30 raao. u . * ,  table d’hóte et le logem ent.
" a%V%ne& południem; * :1 ta^nrzed *połu-1 Les lits sont grands et larges A la ma 
s« Hsosakowy d.°9^ r.a!*l<̂ h; inin • 7 56 wieożór. I nióre franęaise, les chambres son bien 
a ii.I« o w a ^ ^ ra io io a 6. 1 0 rino;,S.sowieerór.Uerśes, la cuisine est distinguóe; on y 

P r z y c h o d s ą :  , | parle_le polonai3, de móme on y trouve
do

• I y u ic iu c  u n  j  kłVU”
SrmkoiM « Wiednia t . i t  nno; t. wie■ |a n Chwila,11 „1’lndópendance belge,“  e

6._13 po I autre3 joumaux allemands et franęais
Les prix en rapport de tout cela son
trós proportionnćs, on peut dire plus que
m odestes. (46-23-36)

Louis Mtaffterra.

esór — (  Warszawy -. -  ,  ■ „
dniu — * Wrocławia i Warszawy 9 
45 reno; 5. 37 witcsór — Ostrawy 
przez Bogumia (Odorberg) do Prus 
6. 37 wieczór ze — Lutowa 3. 54 po 
południu; 8. 16 reno — ■ Wisliozki. 
6. 30 wieezór. 

do Lwowa z Krakowa 8.33 reno; 6-40 wieczór.

Józef Weiss, ,
Aptekarz pod  „Murzynem.“ w  Wiedniu, Stadt, Tuchlauben, Nro 27, 

poleca szanownej Publiczności następujące artykuły:

(P rzeay łk i pocztą u .k u teczn iają  *i« ‘7lko *» przyłączeniem  naleśy tości za 0P“ko™ 1,e

kwccie 15 centów .) t  o j  (158‘8 p L
Odontine, (p a .U  do ząbów ) w .łoiczkach porcelanow ych po 84  c. w. a. r  j  

tuzin ie  opuzzeza zi« 2 5 % .  T a  p asta  do zębów je s t  najszczególniejszym  środkiem  
czyszczenia z«bów, rów nież aby zęby  zdrowe i śn ieżnobiałe u trzym ać, osady na zęb 
bez bolu i w nieszkodliw y sposób pozbyć się, dz iąsła  wzm ocnić i ustą lić , i zachodzeniu
dziąseł k rw ią  i chwianiu się zębów zapobiedz.

E lix ir  bals antique (balsam  do zębów i u s t ) ;  w tysiącu  w ypadkach w ypróbow a­
ny jak o  najskuteczniejszy środek  do czyszozenia u st, orzeźw ienia oddechu, do zachowa­
n ia  zębów i dziąseł zdrowo i czysto, szczególniej do użycia po jedzen iu . Cena flakonika

70 c. P rzy  tuzin ie  opuszcza się 2 0 % .  . . .  , .
Alontine. W oda nżm ierzająca natychm iast bó l zębów . Jed y n y  dotychczas jako

skuteczny dowiedziony środek  p rzeciw  mękom bolu zęb ó w ; d z ia ła  w okam gnieniu i nie 
zaw iera żadnych spirytusow ych ostryoh i kwaśnych części składow ych, może zatem  być 
użyta i d la  dzieci. W e  flaszkach po S5 i 70  c . P rzy  tuzin ie  opuszcza s!? 2 C' /o-

Plaster na rupturę. Sporządzony i polecony przez D r .  K r t i s i ,  praktycznego 
lekarza  na  ru p tu rę  w B azylei. W  puszkach blaszanych w raz z opisem . C ena  4 z łr. w . a.

Cachou Aromatise do usunięcia nieprzyjem nego odoru z u st po palen iu  ty ton i , 
po jedzen iu , po p iciu  spirytusow ych napojów, ja k o to : w ica, p iw a i  t .  p . m ez « ny a r ­
tyku ł przy znajdow aniu się w wyższych tow arzystw ach, w tea trze  na  balach , w salo- 
nach i t. p . T e  Cachou sk ład a ją  *ię z czystych części składow ych roślm nyc , 
zupełnie nieszkodliwych, i m ożna je  ja k  najbardziej polecić jak o  środek  zara  y p 
ci w gniciu i bolu zębów. P rzy  kaśdorazowem  u iy cu  żuje się jed n ę  p ig u łk ę , p
wydala się uieprzyjem ny zapach. W  pudełkach  po 70 c. w. a. . ,

Olejek dojołosów z kory chiny do pom nożenia w łosów i wzm ocnienia sza ry
na głow ie. C ena  flaszki 87 c. T u z in  o 2 0 %  tan ie j.)   ̂  ̂ • ,  , l

Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej, jak o  najszczególniejszy śroaeit 
leczący przy w szystkich oierpieniach piersi i p łu c , uzoany jako śzczególnej jak o śc i i 
czystego sm aku. B u telka  po 1 i 2 z łr. w. a. B io rąc  tuzin  o 25  /„  tan ie j.

Eau autSphelique. W oda ta  sporządzona z czystych części roślinnych je s t  o 
w ielu la t wypróbow anym  i utrwalonym  środkiem  orzeźw ienia, upiększenia i wzm ocnienia 
skóry, i do zupełnego zgubienia wszelkiego rodzaju  wyrzutów , j ik o  to :  piegów , prysz­
czów, plam  czerwonych i t .  p . Cena flakonika 1 z lr ., tuzin  9 z łr. w. a.

Balsam na gule z odmrożenia w ty g ie lkach  po 50 c. w. a ., y ^
zadaw niałych odm rożeniach ja k  najprędzej lago>dzi ‘^ e k ,  O gólno uznanie.

’ w " ' ^ : , 2 r r w i ,,k L . nL p S T . , “ ;  , ■ » . . .

S 1 &  li  U - w  - * * *  . « ■ ;  -  s - b a

no 40  c . : tuz in  o 2 5 %  tan ie j. , . .
P Maks. Franc. Schmidta, dok to ra  m ed. i profesora, ty n k tu ra  uśm ierzająca ból
zębów, wzm acniająca i zapobiegająca szkorbutow i. T ynk tu ra  ta  sporządzona podług  ory­
ginalnej recep ty  je s t  w używaniu od pó ł w ieku do prędkiego uśm ierzania bolu zębów, 
j-.ko też jak o  woda w zm acniająca do u s t ;  m a dw ie w ielkie zalety, je s t bardzo skuteczną 
.  sw o j, u n io śc ią  czyni w szelkie inne krop le  na  bó l zębów zbyteczne. Praw dziw a do 
nabycia we flaszkach z instrukcyą  użycia po 42 o.. w.. a. T u z in  o 25 / 0

Pastilles digestives de Billin  (cu k ie rk i b iliń .k .e  na straw ienie ) B ilińskie pa 
stylki, wyrobione ze słynnego ź ród ła  „S .u e rb ru n n e n  . zaw ierają wszystkie ro z p u śc ć  s.ę 
d sjącs  cz ,śc i składow e te j wody m ineralnej. D o  polecenia p rzy  p ieczeniu  w żo łądk i., 
kurczu  żołądka, nadym aniu i utrudzonem  staw ieniu, wskutek przepełnienia  żo łądka, po­
traw am i lub gorącem i napojam i, przy odbijaniu  się kwaśno i przy chronicznych ka ta rach  
żo łąd k a; dalej przy używaniu wód m in e ra ln y ch , przy nieczynności żo łądka  i k iszez,

w hypohondryi i h istery i. Cena pddełka  7 0 c- >
Seehofera weg. balsam na\rany, i żołądkowy. B alsam  ten  je s t  od 40  a t 

tak  d la  swej szczególnej skuteczności, jak o  też d l .  swej taniości ogólnie ulubiony. F la ­
szka z instrukcyą użycia 4 9  c., w tuzin ie  o 2 0 /?  taniej.

Cukierki na robaki D ra  Callon. C ukierki te  są  niezawodnym  środkiem  n a  ro 
b a k i;  m a j ,  przyjem ny sm ak i m o g , być d U  teg o  jak o  zabaw ka dzieciom  do zaży ci, da­
w ane. W  pudełeczkach w raz z instrukcyą  n ł7.c., ł  . f 0 ,40  c .j W tuzm ie °  25  /°  U "  J- 

Aromatyczne lekarskie mydło z ziół karkonoskich. Cena od sztuki 42  c.

W  tuzin ie  o 1 5 %  tan ie j. . . .
N ie ma już więcej dziurawych zębów! C. k . w ył. uprz. m in erał,c .no -rośl.nny

cement do zębów, do p lom bow ani, sam em u dziurawych zębów . F ranc. B artos cha, m ag ,-

S T S  X *  z f z s r - A  ’ k Ł v ™ nU ow B ionr wynalazekw tak  k r ó ^ m  c z r e we w szelkich k lasach uzyskał dowodzi sam o przez o jego

szczególności, i czyni w szelkie dalsze wychwalanie *byte™ ‘ ^
Złoty medal 1845. Pate pectorals. Srebrny medal 1843.

A ptekarza Gleorge z F rancyi. -  C u k ierk i na p iersi przeciw  chrypce, katarow i, kaszlu
i  duszeniu w piersiach. C ena pudełeczka 70 c. T u zin  pude eczek o 2 5 l0 “ n ‘pJ;

Anodyne NeUace Childrens Theeth. P e r ły  angielskie na zęby d la  dzieci, do 
w ieszania n T szy ję , p rzez  co  im zęby łatw iej i be* bolu rosną. Cena 2 z łr. w. a . ,  w tu -

_ neO / śanioi

Dom z ogrodem i łąką
pod L. 25  Gm. VII (9 4  Dz. IV.) przy 
ulicy Łobzowskiej położony, do m ałole­
tnich Fiutowskich należący, bedzie sprze­
dany przez Licytacyę publiczną w c. k 
Sądzie krajowym krakowskim ( I .  I N
l l l a r c a  t o .  r .  o  g o d z i n i e  l O  
r a n o .  —  Wadyum wynosi 4 3 2  złr. 
w> a> —  Opieka zatem chęć kupna ma- 

Ijących ne tę Licytacyę zaprasza. 

Kraków dnia 10  Marca 1 8 6 4  r.
Opieka małoletnich FiutoWsMch.

(318-3) ____________

Woda p. Lechelle
skuteczna na piersi i  odnawiająca krew.

P ły n  ten  nieoceniony, zwany Eau Homo- 
I statique używa się zawsze z pomyślnym sku­

tkiem  przeciw  odpluwaniu krwią i kaszlom 
I krwistym, katarom, astmie, bladości cery, u- 
\ pływom kru'i u kobiet, palpitacyom serca, 
\ wszelkim krwotokom i cierpieniom naczyń 
I odpdoyocnhoy. .

Sole Dolorifnge,
t k a ń  z j e d w a b i u ,  u trzy m u jąca  naturalną 
e l e k t r y o z n o ś ć  ciała. L eczy  be* nacierania 
reum atyzm y, boleści w artykulaoyach i podagry.
La Nevrosine Lechelle, je s t  środkiem  specyal- 
aym  bardzo skutecznym  przeciw  cierpieniom  n e r-  

I wowym i gastralg icznym  najuporczywezym .
Z n ajd u je  się w P a ry iu  na ulicy L am artine 

3 5 u  p. Lechelle, i u  pp . ap tekarzy  Bruno 
Miczyńskiego w K rakow ie , Rucker we Lwo 
wie. Galie w W arszaw ie, Chrościckiego w W il

(142-11-30)

J e s t  d o  s p r z e d a n i a

para siwych Wałachów
' z a p r z ę g o w y c h  i  O G I E R

siwy czystej krwi arabskiej, wierzchowy, przy 
ulicy Sławkowskiej pod L. 2 7 9 . (345-3)

Dnia 30g°tegomiesiacca
zaczyna się ciągnienie 

n a j n o w s z e g o

wielkiego losowania
pieniężnego

2 Milionów 121.300 Marków,
w którem tylko trafne zostaną w y­
ciągnięte. —  Losowanie to gwa­
rantowane jest przez wolne mia­
sto Hamburg.
Los oryg. Państwa kosztuje 4 złr. 
P ół losu „ „ 2  złr.
Dwie 4tych części „ 2 złr.
Cztery 8mych części „ 2 złr.

M iędzy 1 7 . 3 0 0  trafnemi znaj­
duje się główne trafne na marków 
200.000, 100.000, 50.000 , 30.000,
20.000, i 5.000, 7 po 10.000, 8.000,
6.000, 2 po 5.000, 3 po 4.000, 13 
no 3.000, 53 po 2.000, 6 po 1.500, 
6 po 1.200, 106 po 1,000, 106 po 
500, 6 po 300, 106 po 200 i t. d.

Moje godło handlowe znane do­
statecznie, z powodu wielu i częstych 
u mnie największych trafnych w y­
płacanych, zostaje niezmienne i u- 
trwalone: (323-1-4)

„Boskie błogosławieństwo 11 Cohna.“
Zamiejscowe zamówienia z zaję­

czeniem wszelkiego rodzaju pienię- 
niędzy papierowych lub marek listo­
wych, uskuteczniam sam do najdal­
szych okolic spiesznie i z dyskrecyą; 
a listy ciągnienia i wygrane pienią­
dze przesyłam zaraz po ciągnieniu.

L a z .  M a n n .  C o l i n ,  
Bankier w Hamburgu.

Poszukuje się

Leśniczego
do lasu o 2000 morgach. 
Bliższa wiadomość w Administracyi 

„CHWILI.“ (270-7-8)

Gmni-elastyczna ttustość na skóry
wyrobu podpisanego, jest jedynym środkiem od uniknięcia kata­
ru i ź tegoż wynikających słabości, używana albowiem na obó- 
wia robi skórę nieprzemakalną, jakotóż* giętką i miękką, a przez 

to od pękania zabezpieczoną.

d r j b / i e g o  i M. L i p s k u . ,  -  -  °  E .  S f f i
u b id o to y t ic , ._  .  l  u  g i t e r a  -  w Sam -
śkiego — w Rozdole u J. Krzyżanowskiego w K z e s z o w t e u o
borze u J. R ie d la - w  Sanoku  u J. J a k h ts c h a -w  ^ kałac\ ^ '  
kalu  u W . Grotta — w Stanisławowie  u Tomanka —  w S try ju  u Kornbergera 
w Tarnopolu  u E . Kiernika —  w Tarnowie u J. Jahna —  ^  Zaleszczykach u J.
Kodrębskiego -  w Żółkwi u Michalskiego -  w Źórawm e  u Postępek,ego.

Chcący mieć składy, raczą się udać do podpisanego.
Cena puszki mniejszej 5 0  cent., większój 8 5  cent. w. a. Jeden funt wag

(335 2-6) wiedeńskiój 4 Ar. 5 0  cent. w. a.
K a l t l i z t  M i r s y i u s t o u : s t k i , aptekarz w Żółkwi.

1 4 6 te  W i e l k i e  l o s o w i i n t e  w y g r a n y  c l i  P a ń s t w a  j |
, H w o l n e g o  m i a s t a  F r a n k f u r t u  n .  H I . |
?  zawiera wygrane po złotych 200.000. 100.000, 50.000, 30.000, 25,000, 20.000, = 

15.000, 12.000, 10.000, 6.000, 5.000, 4.000 i t. d., i kosztuje do ciągnienia na dniu 
i 26 M a j a  nastąpić mającego (290-1-12) (K)

c a ł y  los 6 z ł .  1/3 losu * zł. n
pół losu 3 z ł .  ’/* losu 1 % z ł .  K

Należytość uprasza się przysłać franko w banknotach. —  W ygrane
zostana w srebrze w ypłacone. —  Plany i listy ciągnienia udzielają się b e z -  W

p ł a t n i e .  G,ówna AJe"c^ .  , 0
r Ł . C . D i e n s t b a e l i ,  ójj

Grosshandlungshaus, Frankfurt a. M. p

’Najnowsze uznanie wT Wiedniu
uwagi godne dla cierpiących.

S z a n o w n y  P a n i e !
Najchętniśj przyłączam się i ja do tych , którzy Panu dzięki 

składają jakich Pan już tysiące o dobroczynnej skuteczności swoje­
go Piwa zdrowia z wyciągu słodowego," zwanego Hoffa, publicznie 
ogłosił. Moja żona, będąca przez całą zimę słaba, zapadła w taką nie­
moc, że nie mogła już nawet swemu dziecku pokarmu dawać; 
z tego też dziecko nędzniało coraz bardziój, t ik że lada dzień oczeki­
waliśmy jego końca. Tylko przez dłuższe używanie pańskiego wybor­
nego „Piwa zdrowia z wyciągu słodowego" została moja żona przy­
wrócona do zdrowia; a nasze dziecko skrzepią się w sposób pociesza­
jący i coraz bardziój nabiera ciałka.

Po Bogu składam Panu moje najserdeczniejsze podziękowanie, 
i zezwalam najchetniój, żeby niniejsze zaświadczenie ku pomocy innych 
cierpiących, publicznie zostało ogłoszone: wartość bowiem tego do­
broczynnego napoju zasługuje na największe rozszerzenie. Przytem je­
stem gotów, każdemu to samo sumiennie i ustnie oświadczyć.

Racz Pan zatem jeszcze raz przyjąć moje najszczersze podziękowanie.
W i e d e ń  dnia 16  Lutego 1 8 6 4 , z poważaniem

W incenty A lt mann,
Wiedeń, Wohllebergasse N. 14, L P'̂ tfO.

W iedeń 1*° Marca 1 8 6 ^.
W i e l m o ż n y  P a n i e  D o b r o d z i e j u !

I ja poczuwam się do obowiązku udzielenia Panu pocieszającej 
wiadomości, Se pańskie w jboroe i s m a c s o e .P .w o  zdrowia ,  w ,o u ­
tu  słodowego," u mojśj familii swą dobrooaynna skutecanoso oka- 
L e  i bardzo pomocncm si? staje. -  Posw.adczam Panu to w do- 
„ i d  mego uznania ku uldze ^ ^ - g j j p b .

(3!3 2 3) K m i l  M io h lh e p p ,
ck. wojskowy Radca obrachunkowy, Gumpendorf N. 74.

Główny Skład w ck. Austryackiem Państwie: 
w  Wiedniu, obere Brdunerstrasse 1136 , Habsburgergasse N . 5. n.

Składy dalsze tutaj i na prowincyi zoslaną jeszcze urządzone. 
W K r a k o w i e  utrzymuje Skład preparatów Hoffa K a r o l  I t x a c a .

N a k ła d e m  i esc io n k a m i D ru k arn i „C Z A SU " W . K irch m a yera .

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother'


